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Wykorzysłuiqc doświadczenia 

Czynu Wyborczego DZIENNIK 
l,ODZKI 

Pos:edzenle Centralnej Komisji Wykonawczej 

Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzietkiej 

robotnicy łódzcy zwiększa~ą produkcjct WARSZAWA. Dlllia :n paidzier- bien.I& Pmyjdnl POO..ko-Rad't.!eoe­

Dalsze meldunki 
o wykonan~u 
planów 
miesięcznych 

ZPB im. SAWICKIEJ, przę­
dzalni średnioprzędnej ZPB 
im. SZYMAN'SKIEGO, tkalni 
ZPB im. BYTOMSKIEJ oraz 
wielu innych. Rok VIII nr 263 (2579) 

nLk& br. w Zar:r;ądizi& Gł6wnym 

TCl'\V8111ł:V:StW& Przyja1'ni Poll!lko-Ra 
d.:liecl<iiej w Warsza.wi& odbyło 

się po6iedalenJl.e Cł!illlt>ra'ln""j Jtomii­

Łódź, sobota 1 listopada 1952 r. sji Wykooi.aiwm:eJ Miiesląoea Pogłę-

llJeJ. Posiedzenie, k .tóreitlllll pr2'Je­
woll.nkZY'l w!.ceprewes ZG TPP-R 
- m :m. 8. Matusz•"w ~ki, pBś w-.ic it 
ne było oonów:enlu ~mu ob­
.ch<>dów Miesiąca. 

Pne1clistawl.ciele p~gólnyoeh 

Wzrost aktywności mas pra 
cujących w okresie przedwy­
borczym znalazł swoje wyraźne· 
odbicie w wynikach produk­
cyjnych. Kilkakrotnie podej­
mowane i przedterminowo zre­
alizowane zobowiązania. pro­
dukcyjne dopomogły wielu za­
łogom do przełamania trud­
ności, czego wyrazem są mel­
dunki o pełnym, przedtermi­
nowYm wykonaniu planów za 
październik. 

Dzięki pełnej mobilizacji ca 
łej załogi wokół realizacji zo­
bowiązań dla poparcia Progra­
mu Wyborczego Frontu Naro­
dowego, już w dniu 28 bm. ro­
botnicy ZAKŁADOW USZ­
CZELNmN' i WYROBÓW AZ­
BESTOWYCH „AZBEST" za­
me_Jdo.wa~ o pełnej realizacji 
pazdz1ermkowych zadań pro­
dukcyjnych, a do końca mie­
siąca wykonali plan w 110 
proc. 

Trzeba irównież podkrf!ŚliĆ 
że już w najbliższych dniach 
należy się spodziewać meldun 
ku załogi „Azbest" 0 pełnym 
wykonaniu rocznego planu pro 
dukcyjnego. 

• • • 
Zobowiązania przedwybor­

cze załogi ZAKŁADÓW ME­
CHANICZNYCH im. STRZEL­
CZYKA przyczyniły się nie 
tylko do wykonania planu paż 
dziernikowego, ale wysunęły 
te zakłady na przodujące miej 
sce w przemyśle metalowym 

PROGRAM FRONTU NARODOWEGO 
został zaakceptowany i poparty przez cały naród 
Przemówienie przewodniczqcego OJólnopolskiego Komitetu Frontu NJrodowe~o 

BrgaiDJl.:r:ae}l spol·eCIZ'lly>Ch wchoda.ą­

cy.ch w 9kł3Jd CentraJmej Komi •Jl 
mówilii o prz.ygotowywa1111yd1 wy­
&ta.wa.ch, Jronicert3Jch, WY'stępach 

ze51Połów DLt"thtye;on;ych, od.czy• 
ta.eh I pogada.n.ka.eh oiraa wyC: c·cz­
kaoeh-imprezaich, kt6ry•ch .c.e•!em 
Jest Ja.k najpe1niej.sze WY'korz.y• 
sta.nle Mi e.slą,ca db. Ji!19Z>cze blit• 
s:oego zapB'ZllAJIJia ll1Jlooleezeństwa 

pod!Skle.it-0 z osiągnięciami wsey19t­
kkh dzied.z.in' żyoeia g<>•!l>C<l.aroeze­
go I kulturalnego związiku Rar­

dzle<:lkiego. PREZYDENTA BIERUTA 
wygłoszone na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym Komitetu Meld~nki 

Obywatele. , OdczYtane przeze mnie wY- WARSZAWA. Dnia '31 października w sali Rady Pań- Z akc11 skupu 
26 października, zgodnie · z nikł wyborów potwierdzają stwa odbyło się rozszerzone pm;iedzenie plenarne Ogólno- w skupie ziemniaków dnia 

wymagimiaml Ustawy Kon- fakt. źe idea zjednoczenia na- pol~iego Komitetu Frontu Narodowego. 29 bm. żaden z powiatów nie 
stytucyjnej odbyły się ~·bory rodu polskiego wYsunlęta Na posiedzenie przybył przy dźwiękach hymnu na.ro- osiągnął wyznaczonego limitu. 
do Se,jmu Polskiej Rzeczypos- przez Komitet Frontu Narodo- dowego, gorąco witany przewodniczący Ogólnopolskiego Skierniewice uzyskały 94,8 
politej Ludowej we wszyst- wego znalazła poparcie całego Komitetu Frontu Narodowego Prezydent Bolesław Bierut w proc., a najgorszy powiat kut• 
kich 67 okręgach wyborczych. narodu polskiego. otoczeniu członków Ogólnopolskiego Komitetu. nowski zaledwie 23,8 proc. 

J k 
. d ł Wyniki te oznacza.ją, że Pro- Miesi'"czny plaii do dnia 

a w1a omo z og oszonego w b Fr t Prezyden;t Bierut obj"ł prze- szek Murawski, przodownik " 

j 
· k ik t p · t gram Y orczY on u Naro- "" 29.10 br. woJ·ewo'dzt,vo wy-

uz omun a u ans wowej d t 1 wodnictwo obrad. pracy z fabryki traktorów 

K 
l .i W b j któ t owego zos a zaakceptowany kona.Io w 92,9 proc, a naJ·lep-

om.sJ Y orcze - ry u i t ły "d Za stołem prezydialnym „Ursus" - Jan Swiatek, rek-. d t i . popar y pn:ez ca naro • sze powi~ty _ n-wa Ma„. _ 
Jeszcze o czy am - wyn k1 w ik" b • • i zajęli również miejsca zastęp- tor Uniwersytetu Wrocław- w ..... -

przedstawiają, się następująco: • kyn 1 wy orow sw adczą, cy przewodniczącego, człon- skiego - Stanisław Kulczyń- 141
•
5 

proc., Łowicz 127,'7 

O 
.
1 11 

b 'b ze andydaci na posłów wY- p~c., Ski·ern1·ewi"ce 92,6 
go na cz a oso uprawnlo- ta · i kowie prezydium i członka- ski, profesor Katolickiego •v 

h d ł . s w1en w porozumieniu z Łódź - 107,4. 
nyc o g osowama wynosiła 

1 
· wie Ogólnopolskiego Komitetu Uniwersytetu Lubelskiego 

16.305.891. Ogo'lna liczba od- masam p1·acuJą,cymi przez ko- Plan roczny wedle meldun-mlt t F t N d Frontu Narodowego. Andrzej Wojtkowski i studen-
danych głosów 15.495.815. W ~ e Y ron u aro owego po- Na sali obecni są czlonko- tka S<S:GW - Weronika Char- ków uzyskanych z terenu 
wYborach do Sejmu Polskiej zyskali zaufanie 1 poparcie wie władz naczelnych PZPR, kowska. województw

1
• wykonało w 

R l
·t . pows.zcchne wszy!ltkich wy- 53,8 proc., pow. łowi·ckl ·~ 

zeczypospo 1 eJ Ludowej b · stronnictw politycznych i or· Następnie członek prezy· n 

wzięło więc udział 95,03 proc. orcow. ganizacji społecznych, prze- dium Ogólnopolskiego Komi- 77,3 proc., a. rawsko-mazo-
wyborców. K:~~:!t~u:..on?:ó~::~~!~::. wodniczący licznych kornite- tetu Frontu Narodowego, &e wiecki - 75,8 proc. 

Głosów ważnych oddano uzna.ląc te wyniki wyborów za tów terenowych i zakłado- kretarz NKW ZSL Aleksanaer • • • 
15.491.170. wielkie wydarunie w dzie- wych Frontu Narodowego, Juszkiewicz odczytuje projekt 

Liczba głosów nieważnych jach naszego narodu, zwołało przodownicy pracy miast i rezolucji, który zgromadzeni 
wynosi: 4.645. obecne posiedzenie plen~me wsi, naukowcy, literaci i arty- przyjmują długo niemilknącą 

Na kandy(Jatów Frontu Na- Ogólnopolskiego Komitetu ścl - przedstawiciele wszy st- owacją. Zrywają się okrzyki· 
rodowego oddano 15.459.849 Frontu Narodowego w cP-lu kich środowisk społecznych „Niech żyje Front Narodowy". 
głosów, tzn. 99,8 proc. ważnie omówienia wyniku wyborów - reprezentujący cały na ... ód „Niech żyje Polska Rzeczpo-
oddanych głosów (długotrwałe I ich oceny. polski. spolita Ludowa", „Niech żyje 

W planowym skupie zboża 
w dniu 29.10. województwo 
ja.ko całość UzYskało w pla­
nie rocznym 79,8 proc., 'zaś 
finy przodujące powiaty o-
siągnęły: Piotrków 92,6 

oklaski). Dla przeprowadzenia takiej Posiedzenie zagaja - wita- wódz i nauctyciel narodu pol· 

O pełnym wykonaniu paź- W wojskowych obwodach oceny udzll"lam głos•• ·~ionko- ny burzą oklasków - prze- skiego Prezydent Bolesław 
dz:ermkowych planów produk wyborczych wzięło udział w Wi prezydium, preze!l'nwi Ra- ·.voenicząC,)" Ogól!~opol~'.dego Birrut"' Orkiestra gra hymn 
cy.Jnych donoszą również robo irłosowanJu 99,9 proc. upraw- dy Miridstrów, tow. Józefowi Komitetu Frontu Narodowego narodowy. 

w Polsce. proc. Skic-rnlewice 92,6 
proc. i Wieluń - 90,8 proc. 

• • • 
tnicy ŁODZKIEJ FABRYKI nionych do głosowania. Odse- Cyranldflwiczowl. Prezydent Bolesław Bierut. ----
IGIEŁ, ZPW im. SWIF.RCZE. tełt głosów nieważnych wYno- (Przemówienie Prezydenta Q John W dostawach trzody chlew 

ncj w dniu 30. 10. wo.i. łódz­
kie nie wykonało planu dzien 
nego uzyskując 88,4 proc. 
Najlepsze rezultaty w dniu 
tym osiągnęły powiaty: Łę­

czyca - 170 proc. i Skiernie­

WSKIEGO, ZPDz. im. KON0· 1~i 0,004 proc. Na kandydatów Pr:i:emówienie premiera Bie-rub zamieszczamy obok) • 
PNICKIEJ, ZPO „WOLCZAN- Frontu Narodowego oddano I Józefa Cyrankiewicza za- Następnie zabiera głos czło- przewod n iczqcym 
KA", tkalni ZPB im. MAR- 99,97 proc. głosów (gorące mieścimy w numerze ju- nek prezydium Ogólnopolskie· 
CHLEWSIUEGO, przędzalni I oklaski). trzejszyrn. go Komitetu Frontu Narodo- Zgromadzenia 

wego, prezes Rady M~nistrów 
.rózef Cyrankiewicz, który Narodcweno CSR 
podsumowuje przebieg 1 daje ~ 

Wartami produkcyjnymi czczą masy pracu:ące 

35 rocznicę 

Wielkiej Rewolucji Październikowej 
WA;RSZAWA •. - ~rzed ~5 czych taboru kolejowego w wowych działów produkcyj-

roc:micą Wielkiej Pazdz1erm- Bydgoszczy która przed ter- 1 nych poct· ł · · d t. 
kowe• R ol ·· s · 1· t . · ' Ję o JUZ pona s o 
n ·' ew U~J1 OCJa is ycz- mmem wykonała zobowiąza- zespołowych i indywidualnych 

eJ. szereg załog robotniczych ma podjęte dla poparcia Pro- zobowiązań, dzięki którym za-
~ciąg~ warty . produkcy.jne. gramu Wyborczego Frontu loga znacznie przyśpieszy na-. :mo

1 
zoną wydaJnościi.ł. pracy Narodowego, nowymi sukcesa- prawę wagonów i parowozów. 

za og te pragną uczmc rocz- mi produkcyjnymi pragnie po-
nlcę rewolucji, która otworzy- witać zbliżaj.ącą się 35 roczni- Pierwsi w woj. poznańskim 
ła przed ludzkością nową. epo- cę Wielkiej Październikowej wart.y produkcyjne dla ucz­
kę r:ozwoju, pragną uczcić Rewolucji Socjalistycznej. Do eze?ia_ 3~ rocz_nicy Rewolucji 
roczmcę zapoczątkowania bu· komisji wispółzawodnictwa nie- Pazdz1ermkoweJ zaciągnęli 
d?WY pierwszego państwa so- przerwanie napływają liczne oracownicy budowlani. 
~J::~~~~zncgo. którego ob~cna meldunki o podjęciu 'przez ro- M. in. pracownicy poznań­
stał~ t:k ":5:>anlał~ rozkwit zo b_otników poszczególnych dzia- .;kiego przemysłowego zjedno­
historyczn;asno ~;~iet~~n~d ~a low nowych, wartościowych czenia budowlanego zaciągnęli 
Komunhty~ . Jez. z e zobowiązań produkcyjnych. 37 wart produkcyjnych w 
ku Radzi~ckie:~. Partii Związ- Setki robotników 9 podsta- których bierze udział 280 bsób. 

31 ~aździernika br. we 
wszystkich_ wydziałach Fabryki 
Samo~hodow Osobowych na 
Żeraniu odbyły się krótkie ze 
brania, na których prawie ca­
ła załoga fabryki postanowiła 
zacią~nąć :"arty produkcyjne 
dla uczczenia 35 rocznicy Wiei 
kiej Rewolucji Październiko­
wej. 

Prowokacyjny nalot piratów USA 
na terytorium Chin 

PEKIN, Agencja Nowych Chin I 9t&ł zeistTzetony pnez a.Tty'lerl~ 

donosi z Mukd.enu, że dnia 26 pat pr:i;eclwlo~nlczą. Pilot tego samo· 
dzlernika samoloty amerykań- lotu, który W}'1'1koozył na spado­
'klch wojsk ~n.terwencyjnych w chronle został wzlęt.y do n~~woH 
Korei wdarły się d-0 obS>Zaru po- przez to.Jnlerzy armil luiloweJ. Pl 
.v1etJrznego prowiincjł Liaotu:n.g w l<>tem tym jest L. u. camaron. 
Chinach północno - wschodnich, liczą.cy 23 Jata. po,chodzl on z mla­

ocenę wyników wyborów 
oraz działalności Komitetów 
Frontu Narodowego. (Prz~mó· 
wienie podajemy w numerze 
jutrzejszym). 

Po przemówieniu zrywają 
się długotrwałe oklaski, z~ro­
madzeni wstają, i długo skan­
dują: „Bierut - Bierut". O­
wacje trwają kHka minut. 

Następnie przemawiają: 
przewodniczący wojewódzkiego 
komitetu Frontu Narodoweito 
woj. katowickie;;o - Witold 
Hanke. znakomity artysta scen 
polskich - Wojciech Brydziń­
ski, przewodniczący spółdziel­
ni produkcyjnej w Kubi­
cach pow. Tczew - Franci-

Da!si zbrodn~arze 

wojenni 
11a wolności 

BERLIN. Agencja ADN donosi 
z Essllngen za dziennikiem zacho 
dnlo - niemieckim „Sueddeuts.che 
Zeltu.ng" o tajnym zebraniu b. 
generałów hltle·rowsklch, którzy 
maJą objąć wyższe stanowiska w 
dow6dztwie sił zbrojnych ~.gre­

'ywnego bloku atlantyckiego. w 
Lebraniu tym uczestnlczylt rów­
nlet liczni przed·sitaw\dele „Sta·hl 
helmu" I Innych zachodnio-nie­
m'ecklch fa.szystowskLch „zwląz­

i<ów wojskowych". 

• • • 
Do pełnienia wart produk­

cyjnych dla uczczenia 35 rocz­
nic;Y Rewolucji Październiko­
we.J przystąpiły również w 
dniu 31- października wszyst­
kie brygady szwaczek w 
WZP0-1 im 17 Stycznia w 
Warszawie. Załoga WZP0-1 
Odniosła już poważne sukcesy 
podczas realizacji zobowiązań 
prze?~Yborczych. O 25 proc 
zmnieJszyla ilość poprawek, 
zaoszczędziła duże ilości su­
rowca, .a. ponadto 61 tys. me­
trów mc1 i prawie 200 igiel 

bombardując i ostrzeliwując miel 
scowość Szlhu .. Wielu obywa,tel1 
chlńSlk\ch zostało zabi1ych i ran­
nych. Szczegóły tej napaści są na 

stępujące: 

sta Uneotn !~tan Nebrai~ka USA) BERLIN. Agencja ADN donosi 

do maszyn. 
Zało&a zakładów 

Dnia 26 patdzl-ernlik& we w>etU·s­
ny.ch god:oina.ch ranny.eh 8 my­
śllwców amerY'kańS>kl.ch typu 
,F-8ł" ukazało się nad powlM·em 

z Fra,nkfuLt"tu n. Menem, że na r-0z 
kaz amerykai1skich władz okupa­
cyjnych zwolniono z więzienia w 

I mlei.~:oka przy ulioey Harland­
Street s.102. Je.go numer o~<>blsty 

?3.634. Jest on poru.cznlk\em dzl~ 

wląteJ e!Jk:ulry 49 pullru piąte• k ń kl J jed · Land.sbergu Johannesa Guelcha, 
amery a s e nostkl lotni- który zostal &kazany na 1o lat 
<'.:tej. SamolD't typu „F-Sł". ktt'.>ry· więzienia za znęc&!llie .się nad Jeń 
był przez Diero pilotowa.ny, m• 
numer 

439
• ;ami wojennymi. 

25 października na rozkaz do-­
Nowa prowokacja \mp&.rlalil!;tów ,yódcy ameryka1isklch aił zbroj-

Czlan, P·rowlneJ.I Llaotun(, Prze­
•atująe na.d mie•Jscowością Szihu, ameryka·ńskich wywołała i:tębo- nych w Europ!& g&n. Edd!, wy-

r7llloeiły one 1 bomb I do~onv· lcie obu.rzenie w ca!Ycb China.eh. pusizczono na wolność pięciu 
napraw- ostrzału. Jeden. :a AD10!lotów zo- . :il>rodNairz.ir wolell'.UlYcb. 

PRAGA. Zgromadzenie Na- wlce - 133,3 proc. Najgorzej 
rodowe Czechosłowackiej Re- !lkupywał trzodę chlewną w 
publiki Ludowej dokonało wy tym dniu pow. radomszczań­
boru członków prezydium i ski - 53,8 proc. 
komisji zgromadzenia. I W obowiązkowych dosta-
Przewodniczącym Zgroma- wach bydła województwo 

dzenia Narodowego został dr I pr~ekroczYło w dniu tym ll-
0. John, zastępcami przewod- mit osiągając U2.5°/o, przo­
niczącego - V. David, A. Fia- dujący pow. skierniewicki 
la, A. . Hodinova-Spurma, D. uzyskał - 356,2 pror.., zaś 
Polansky, J. Vallo i A. Żak. I najgorszy kutnowski 51,7°/o. 

To tvłaśnie jest I 

Front Narodowy 
Naród polski osiągnął 

wielkie, wspaniałe zwycię­
stwo w WYborach. Szliśmy 
do wyborów we Froncie 
Narodowym, glosowaliśmy 
na Program Frontu Naro­
dowego, za tym programem 
wypowiedział się cały nie­
mal naród. CzY moina więc 
powiedzieć, ze Front Naro­
dowy osiągnął wszystkie 
swe cele, spełnił wszystkie 
swe zadania? Odpowiedzieć 
na to pytanie twierdząco -
znaczyłoby nie rozumieć 
istoty Front>u Narodowego. 

Front Narodowy nie pow­
stał w określonym czasie, 
ani dla doraźnych celów. 
Front Narodowy tworzył 
się długo i jest organicznie 
związany z rozwojem nasze 
go ludowego państwa , z 
wszystkim. co zostało w 
nim dokonane. 

Jeśli miliony pracowni­
ków - 101:>otnikóvv, twór­
czej łnteUirencji, urzędni­
ków - pracują świadomie 
dla dobra ojczyzny, jeślł 
w zakładach pracy i w In­
stytutach naukowych raz 
po raz rodzi się cenna Ini­
cjatywa wynalazców i racjo 
naliz&torów. Jeśli chłopi Y!_f- . 

konują swoje zobowiąr.ania. 
wobec państwa. a rnhotni­
cy starają się szybcic,j do­
starczyć im potrzebnych ma 
szyn, jeśli w Polsce znala­
zły sJę dzlesiąt.ki tysięcy 

ludzi, którzy z entu1,jazmcm 
pomagali w wie!ldm dziele 
likwidacji! analfahet;;zmu, 
jeśli ludzie radośnie witają 
powracające z ćwiczeń od­
działy Wojska Polskiego 
- to to jest właśnie Front 
Narodowy. Taldch przykła­
dów moglibyśmy wymienić 
setki - one składają się na 
pracę, na wielki i twórczy 
wysiłek naszego narodu, 
budującego Polskę socja­
listyczną. 

Cały na.ród pracuje dla 
pokoju, dla ut.rwalenla nie­
podległości, dla wykonania 
naszych planów gospodar­
czych, które przemirmią 
Polskę w kraj silny, pne­
mysłowy, zamożny. To jest 
cel, który nas wszystkich 
łączy. Wspó\nota tego celu 
i świadomość tego celu -
to właśnie Jest Front Naro­
dowy. 

I dlatego nie można po-­
wiedzieć, że Front NarOClo­
. (Dalszy ciait na str. ~ 



PRAWDZIWE OBLICZE USA 
• w rol{owaoiach o rozeJm w I( o rei 

NOWY JORK. W dalszym Z 
ciągu swego przemówienia 
na posiedzeniu Komisji Poli­
tycznej ZgrGmadzenia Ogól-
nego NZ 29 października. br. 

przemówienia m1n. Wyszyńskiego 
w Komisji Politycznej ONZ 

skich jeńców wojennych i set 
ki tysięcy obywateli Kores.ń­
skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej i wydać ich w 'l'ęce 
Czang-Kai-Szeka i Li Sy•n-Ma­
na, którzy zastosow?.liby naj­
okrutnie}s.ze represje wobec 
tych ludzi. 

(pierwszą część tego przemó- gicmie dla Amerykanów kie­
wienia podaliśmy wczara.j, runku i dążąc do utrzymania 
pl'zyp, red.) minister spraw zagarniętych dawniej obsza­
zagra.nicznych ZSRR Wy- rów. Dowództ\.\no amerykań­
szyński poruszył sprawę ro- skie wysunęło niedorzeczne 
kowań w Panmundżanie, żądania, by odstąpiono mu 
mów:ąc: przy wytyczaniu linii demar-

Achesoin twierdził, że jedy- :rncyjnej znaczną część teryto­
ll'lYrn celem dowództwa ame- rium Korei północnej, oświad 
rykańskiego podczas roko- czając obhidnie, że „delegacja 
wań o rozejm było dążenie ONZ obstaje przy swej p.ropo­
do uzyskania maksymalnych zycji nie dlatego, że jest za­
gwarancji przed ponowie- interesowana w rozszerzeniu 
niem się ag:resji. Jednakże terytorium kontrolowanei;o 
stanowisko zajęte podcza.s .. przez wojska ONZ", lecz dla­
tych rokowań przez dowódz- tego, że „dowództwo ONZ" 
two amerykańskie pozostaje potrzebuje dogodnych pozycji 
w cal·kowitej sprzeczności z obronnych, których nie ma w 
tym twierdzeniem. Oto fa.k· strefie 38 równoleżnika. W ra­
ty: zie zaspokojeąia tych żądań 

1. Acheson powoływał się pod kontrolę dowództwa arne· 
np. na to, że w tym celu na- rykańskiego przeszedlby ob­
leży nie dopuszczać do wzro- szar przeszło 13 tysięcy kilo­
st'U liczebności wojsk przy metrów kwadratowych, czyli 
zami.anie składu osobowego. jedna dwudziesta czE:ść całego 
Propozycja ta nie wywołala obszaru Korei. 
.żadnych zastrzeżeń ze strony Amerykanie domagali się w 
dowództwa koreańska · chiń- szczególności, by linia dernar­
&.<iego, które jednak żądało kacyjna przebiegała na wscho 
zupełnie słusznie, by ustalić dnim wybrzeżu Korei na pół­
warunki zapobiegające nad- noc od Kaesongu, który leży 
użyciom, wykluczające rnoż- w odległości 8 km na półtrloo 
ność faktycznego zwiększania od 38 równoleżnika. Co się 
liczebności sił zbrojnych prze- tyczy poh~dniowej części pół­
ciwnej strony pod pretekstem wyspu Ongdin , to Amery­
zamiany składu osobowego. kanie gotowi byliby odstąpić 
Tym właśnie podykto-.vane ją Koreańskiej Republice Lu­
było żądanie dowództwa ko- dowo-Dernokratycznej, gdyż -
reańsko-chińskiego, by ogra- jak wyraził się jeden z człon­
niczyć się co najwyżej do 5 ków delegacji amerykańskiej 
tysięcy ludzi podlegających - obojętne jest dla nich ~aj­
zarnianie. Tymczasem dowódz zupełniej, komu oddać ją -
two amerykańskie domagało Etiopii czy Australii. 
się ustalenia tej liczby w wy- 4. Zgadzając się na zaprze­
sokości 75 tysięcy ludzi. Żąda- stanie działań wojennych w 
ło ono tego tak uporczywie. powietrzu i na morzu do­
że dowództwo koreańsko-chiń wództwo amerykańskie żądało 
skie, pragnąc uniknąć impasu rekompensaty w postaci pew­
w tej sprawie, zgodziło się na nej części terytorium Korei 
zwiększenie liczebności perso- północnej. 

ne~u sił z.br~jnych podleg~ją- Wszystkie te żądania ame­
ceoo. zamiani~ ~o 35 ~ys1ęcy rykańskie świadczą wyraźnie 
ludzi po, kazdeJ strome: W 0 tym, jakie rzeczywiste cele 
ter;i, sposob strona kor~an~ko- miało na oku dowództwo ame 
chmska dokonała wielkiego I rykańskie, targując się w spra 
ustępstw~. wie linij demarkacyjnej i dla 

2. Dowództwo amerykańskie czego te targi zajęły prawie 
domagało się prawa kontroli cały miesiąc. 
nad tym, co się dzieje na za- . . 
pleczu strony koreańsko-chiń- Ache~n przemilcz.al fakt, ze 
sklej, przy czym w kontroli tej rokowaniom o rozeJm t?wa­
miała by współdziałać tzw. rzyszyły s_ysternatyczne mcy-
bezstronna komi' · p 1 denty WOJenne w neutralnej 

sJa. om rno t f' K "Odo 
udziału owej tzw. bezst!'Onnej s re ie aes~ngu, spo\:. wa: 
komisji była b t i t · ne wyłącz~11e . prowokacja?U 
in"erencja w Y 0 oczyw s a ze strony zołmerzy połudmo­
tr"' K . .~prawr: wewnę- wo - koreańskich i amerykań-

~;i~ ore1 po nocne], co oczy skich. 
w1sc1e nie mogło by być uwa- Trzeba było ogromnego o­
żane za gwaranc.1ę przed e~en pan'Jwania, ażeby w takich wa 
tualną agresją,_ lecz. przeciw- runkach zachować spokój, ma 
n!<!, i;uogło by Jedynie przy~zy nifestując gotowość porozumie 
nić s1e do coraz to nowych m- nia w różnych kwestiach, któ­
cy?entów, prow.adz~~ych do rym dowództwo amerykańskie 
róznych komplikaCJl wojen- nadawało umyślnie ostrą for· 
nych. , . mę. Mimo wszystko strona ko-

3. Dow_ództwo ~merykansk~e reańs<ko - chińska potrafiła u­
długo spierało się w sprawie sunąć liczne przeszkody na 
~nii demar~a~yjnej, do:n;aga- drodze do osiągnięcia porozu­
Jąc się, by lima ta przebiega- mienia w rokowaniach 0 ro­
ła w najdogodniejszym strate zejm. Właśnie dzięki takiej e-

Teraz czas na wysłanie uniwersałów zbójnickich na Szlą­
sko, na Słowaczyznę, na Morawy i do Polski. Tak radził Fin· 
dur i pater Fóldyn. Niech więc Ondraszek pisze uniwersały 
i powie w nich wszystko, czego nie dopowiedziały „listy 
z nieba". 
Wracają towarzysze i mówią, że w dolinach już wrze. 

Drogami przemykają portasze i oddziały wojska ścigają pąt­
ników, obraźniJ,.ców i żebraków. Zamykają w dyby. U kogo 
znajdą „list z nieba", wieszają!„. Taki bowiem nadszedł roz­
kaz cesarza pana z Wiednia. 

Braciszek przyniós_ł wieści najważniejsze. Oto graf Praż­
ma, naglony cesarskimi przykazaniami, gotów złamać przy­
sięgę, gotów złamać swój parol szlachecki, gotów nawet 
wyrzec się grefiny Lizetty.„ Listy cesarskie grożą Prażmie!.„ 
Zapowiadają, że jeżeli nie ujmie hultaja i rebeliantów, jeżeli 
nie prześle głowy Ondraszka zanurzonej w miodzie, czeka 
go niełaska najJaśniejszego cesarza pana, Karola IV.„ Niech 
wybiera!.„ Być może, że Prażma wybierze łaskę cesarską, 
a że pogardzi łaską Lizetty!.„ Trzeba więc czuwać!„. Mogą 
przyjść portasze!... 

Przyszli jeszcze tej samej nocy. 
Ondraszek i jego trzydziestu trzech towarzyszy siedziało 

koło ogniska Piekli nad ogniem dwa barany, trzeci warzył 
się w mleku w dużym kctle. Kręcił się koło nich i doglądał 
.szewc Ostrużka. Kamraci pili wino, spierali się i opowiadali 
o swych przygodach w dolinach. Cygan PĄtrovicz piskał ci­
cho na flecie, Ferdinanda brzdąkał na lutni, a Rużiczka 
ślepił znowu w szpargały i medytował nad spisanymi w nich 
zaklęciami D7iwil się bardzo, dlaczego dotychczas nie skut­
kowały, chociaż tyle razy usiłował wywołać ziemskiego du­
cha. Albo duch uparty, albo też w zaklęciach brak tego 
ostatniego skutecznego słowa, tego najważniejszego, które 
powinno porazić ducha. Szukał go przeto w szpargałach. 
Naokoło była noc, a w nocy zwykły, przelewający sie szum 
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lastyc:z.nej, głęboko pokojowej 
i uczciwej taktyce strony ko­
reańska - chińskiej uzgodnio­
no przeszło 60 artykułów pro­
jektu porozumienia o rozejmie. 

Pozostał jednak nieuzgod­
niony jeden ważny problem, 
który istotnie przybrał nad­
zwyCZ?J ostrą formę, a mia­
n<>wicie problem wymiany jeń 
ców wojennych. 

Gdy sprawa jeńców w<>jen­
nych przekazana została do 
rozpatrzenia oficerom sztabo­
wym obu stron, delegacja ame 
rykańska wystąpiła z żąda­
niem tzw. „dobrowolnej repa­
trfacji" i to żądanie powtarza­
ła nieustannie. Żadanie to sta­

Podkreślając, że w tej spra- ło Rię środkiem pr·esji, przy po 
wie dowództwo amerykańskie 
zajęło stanowisko sprzeczne z mocy której Amerykanie ... hcie 
podstawowymi zasadami pra- li osiągnąć ~we cele nie rna­
wa międzynarodowego, minis- jące nic wspólnego z porozu­
ter Wyszyński przypomniał mieniem w sprawie rozejmu. 
główne etapy rokowań na ten Jak wykazały dalsze wypad 
t~mat. Zacytował on propozy- ki, dowództwo amerykańskie 
CJę strony koreańsko-chiń- podejmowało w istocie rzeczy 
skiej z dnia 12 grudnia 1951 kroki zmierzające do przymu­
roku. sowego z.atrzymania jeńców 

Uwolnienie wszystkich jeń- wojennych. Przez szereg mie­
ców wojennych przez każdą sięcy dowództwo amerykań­
ze stron; uwolnienie i reoa- skie stosowało w obozach je­
triacja grupami wszystkich nieck!ch cały system środków, 
jeńców wojennych każdej z których celem było sterrory­
obu stron w terminie możliwie zowanie jeńców wojennych i 
najkrótszym po podpisaniu zmuszenie ich do wyrzeczenia 
porozumienia o rozejmie, a się repatriacji. Mianowało ono 
przede wszystkim uwolnienie na odpawiedzialne stanowiska 
jeńców ciężko rannych i po- w obozach jenieckich agentów 
ważnie chorych; utworzenie Li Syn-Mana i Czang Kai-Sze­
pod kontrolą komisji rozejmo- ka, którzy, na rozkaz dowódz­
wej specjalnego komitetu re- twa amerykańskiego, dopusz­
patriacyjnego, składającego czali się w tych obozach nie­
się w równej liczbie z delega- słychanych bestialstw. Jeńców 
tów każdej ze stron; wymiana wojennych - Koreańczyków 
list jeńców wojennych znaj- i Chińczyków tatuowano, ~mu 
dujących się u każdej ze ~tron szano ich do pisania deklara­
niezwłocznie po osiągnięciu cji własną krwia, a tych, któ­
porozurnienia w sprawie po- rzy odmawiali bito i mordo­
orzednich punktów. wana. Wszystko to robiono w 

Zamiast rzeczowej odpowie- tym celu, aby wymusić od u-
dzi na te propozycje strona dręczonych jeńców wojen- I 
amerykańska zażądał~ w for- nych oświadczenia, że nie chcą 
~ie ultimatywnej, aby delega- r21ekorno wracać doo domu. 
CJa koreańska-chińska do.star- Równocześnie w toku roko­
czyła danych, dotyczących jeń wań Amerykanie twierdzili, że 
ców .wojennych oraz, by ze- mus·zą powtórzyć „ankiety" i 
zwol!ła na dokonanie inspek- „selekcje" wśród jeńców wo­
cji obozów jenieckich przez Jennych. 
przedstawicieli tzw. „Mlędzy-1 .- • . . 
narod0wego Komitetu Czerwo Mims.er Wy.szynsk1 podkre-
nego Krzyża", Delegacja kore- ś~ił, że te „ankiety" i „selek­
::1ńsko-chińska dostarczyła da- CJe" przeprowadzono wbrew 
nych dotyczących 11.559 jeń- elernent!lrnym zasad<>rn pra­
ców amerykańskich i innych. wa międzynarodowego. Można 

Ze swej strony qelegacja a- przytoczyć wiel<e bezspornych 
merykańska dostarczyła da- faktów, świadczących o be­
nych dotyczących 132.474 jeń- stialskim traktowaniu żołnie­
ców koreańskich' i chińskich, rzy koreańskich i chińskich, 
chociaż poprzednio przekaza- znajdujących się w niewoli 
ła była „Międzynarodowemu amerykańskiej - stwie'l'dził 
Komitetowi Czerwonego Krzy mówca. Doniesienia o tych fak 
ża" spis zawierający nazwiska tach zapełniają łamy niezależ-
176.670 jeńców koreańskich i nej i wolnej pra·sy. Zostały o­
chińskich. . ne również potwierdzone 

Obecnie p. Acheson twie·r- przez samych Amerykanów o­
cizi, że tylko 121.000 jeńców raz ich wYchwalany tzw. „Mię 
koreańskich i chiński-eh znaj- dzynarcdowy Komitet Czerwo­
duje się w obozach amery- nego Krzyża". Szczególnie ja­
kańskich. skrawą ilustracją potwornych 

Rzecz . całh.-iem zrozumiała, stO$Unków panujących w obo­
że delegacja koreańsko-chil'i- zach amerykańskich są krwa­
ska stanowczo odrzuciła bez- we wydarzenia na wyspie Ko­
prawne żądania strony amery żedo w lutym i w maju 1952 
kańskiej, zmierzające jedynie roku. 
do tego, aby zatrzymać 165 
tysięcy koreańskich i chiń- (Ciąg dalszy podamy jutro). 
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lasów. Szum był czarny. W jego gęstym jądrze rodziły się 
niepokój i lęk. Barbara słuchała go z trwogą, 

Drgnęła gwałtownie, wszyscy zerwali się, porwali za obusz­
ki, flinty i pistolce, bo w głębi lasu huknął strzał. Potem po. 
toczyły się jakieś krzyki, a między krzykami niewieści głos. 
Za krzykami wybiegli ludzie, podobni do czarnych cieni. 
Szamotali się coś i wciąż krzyczeli. Najgłośniej krzyczała ja• 
kaś niewiasta. 

- Co tam?„. - zawołał Ondraszek i pobiegł pierwszy. Za 
nim towarzysze. Dobiegł na skraj małej polany, natknął się 
na tamtych ludzi. Widzi dwóch swoich towarzyszy i czterech 
hajduków. A między hajdukami, opędzającymi się toporka­
mi, idzie owa niewiasta. 

- Co tam? - krzyknął znowu. 
- Ondraszku! Portasze idą - zawołała w języku nie-

mieckim. 
- Grefina Lizetta? - zdurniał się Ondraszek, gdyż ją po­

znał. Dopadła do niego, dysząca, smukła. ubrana jak do kon­
nej jazdy, wionąca pachnidłami. Jej czarne oczy są g!ebo­
kie. Odtrąciła gwałtownie zastępującego jej drogę Wałacha. 
ujęła za ramie Ondraszlta. 

- Ondraszku! Portasze idą! - zawołała znowu. - Ucie­
kaj! 

Ondraszek skinął dłonią na towarzyszy, którzy już nad­
biegli i kołem otoczyli przybusiów. Poprowadzili grefine Li­
zettę i jej czterech hajduków do ogniska. Lizetta trzymala 
go wciąż kurczowo za ramię, prawą tłumiła rozdy&otana 

To właśnie jest 
FRONT NARODOWY 

(Dokończenie ze str. 1) 

wy spełnił swe za.da.ni.a, G· 

siągnął swe cele. Te cele 
określił Program F:ronta 
Narodowego, ale spełniać je 
będ111iemy my w~zyscy w 
dal&T.ej naszej codziennej 
pracy, w pokonywa.niu trud 
ności, w osiąganiu węiąż 
nowych ł nowych wobyczy, 
w sta'łym rozwoju naszerro 
kraju i podnoszenlu jego 
materialneg·o poziomu. 

Wielkim ooiągnięciem 
kampanii wyborczej jest to, 
że pogłębiła świadamość 
IJ-O'litYcmą milionów ludzi. 

Ofiarna t}raca kom~tetów 
Frantu N11.rodowego i agita­
torów dl!Ja kra.Jawi ko­
rzyść podwójną. Po pierw· 
s:i:e agitabrzy docierali 
d•J ludzi, często dotąd stro­
niących od dyskusji ł życia 
społecznego, biernych a na­
wet niechętnych - i w dłu­
gich nieraz i trudnych, a!e 
szczerych i pr:i:eważnie o­
wocnych rozmowach udało 
się im za.interesować, prze­
konać swych rozmówców . 

Jednym z takich agitato­
rów nie lękających się t.rud 
nofoł był inż. AlckSllnder 
Janicki z dyrekcji Okręgu 
Lasów Państwowych. W cza­
sle całej łtampanil wyborczej 
inż. Janicki cały wolny czas 
poświęcał pracy agitacyj­
nej. 

Innym z licmej rzesey 
agitatorów, który wyróżnił 
się w pracy pt'Zedwyborczej 
był Mieczysla.w Mieczkow­
ski. Sam jeden zorganizo­
wał 8 pol{adanck sąsiedz­
kich. Dzielił się swymi do­
świadczeniami z resztą ze­
społu agitatorskiego 21 Ob­
wodu. 

•rak samo ofiarnym był 

rówmez Bolesław Gierań­
czyk, z Łódzkich Zak~adów 
Papierniczych „Nowa Cew­
ka". Dzięki jegu pracy poli­
tycznej wszyscy miesz!;;ańcy 
bloku, gdzie pracował c-d­
dali swe gipsy już do wczes 
nYch godzin południowYch. 

Józef Gruchot jest pra­
cownikiem ZBM. Praco­
wał w Obwodowym Komi­
tecie nr 17. W czasie swej 
pracy z mieszkańcami blo" 
ku pn;y ul. Kilińskiego 

nr 67 dowiedział się o cięż­
kim położeniu olJ. Henryki 
Hanzelmayer, której mąż -
nał-ogowy pijak i awa.ntur­
nik został skazany na kilka­
naście miesięcy więzienia. 

Gruchot załatwił Hanzel­
mayerowej zakup W()gla, 

umieszczenie dzieci w zakła 
dzie leczniczym. 
Taką pracą zyskał sobie 

uznanie wszystkich miesz­
kaf1ców domu, gdzie pro­
wadził agitację, & zarazem 
zwiękseyl własne wyrobie-

dów przelamywa.nla lodów, 
2dobywan!a. l!ler-0 mogliby 
podać inni agit.atorzy, Gliar­
ni, szeregowi l:lojownley 
wielkiej sprawy Fr~ntu N&­
ri>dowego. 

Ta olbrzymia armia agi. 
ta torów k~óryeh więk­
szość stanowili bezpartyjni 
- sama wyl'osła w tej ak­
cji, nauczyła się samoddel-
11-0ści, nauczyła się w1tlkli· 
wie badać troski ludzi l re-

. agować na nie, pomagać 
tam, gd:;:le to było możliwe 
wytłumaczyć przyczyny, je­
śli pomoc była niemo!llwa. 
Wyszła z kampanii wybar• 
czej lepiej uzbrojona, do· 
świadczona, podnio~ła. swój 
poziom polityczny. 

Agitatorów, którzy mogił 

powiedzieć o sobie, że sa.mi 
zawdzięczają wiele swej 
pracy, jest ogromna ilość. 

Wielki dorobek kampanii 
wyborczej podniwicnie 
poziomu polłtycznego, świa­
domości wspólnoty wielkich 
celów stojących przed ca­
łym narodem, zacieśnienie 
więzi między aktywistami 
Frontu Narodowego a sze• 
rokimi ma.sami - ten wiel· 
ki, cenny dorobek winien 
być utrwalony i pogłębiony. 

Albowiem wybory się 
skończyły, a walka, którą 

toczy Front Narod-0wy, wal· 
ka G lepsze jut;·o Polski 
trwa. 

Zgon 
Benedykta Herfaa 

WARSZAWA (PAP). Zma,rl .,, 
Podkowie Leśnej w nocy z 30 na 
31 października wybitny bajko­
pi.5an i satyryk Benedykt He„t.z. 

Benedykt HePtz urodziił się w 
Warszawie w r. 1872, Był syo1em 
powstańca 63 roku, skazanego na 
kilkule,tnie zieslanie na Sybir. 

W twórczości sweJ. która naw)ązu 
je do świetnej tradycji bajkopi..ar 
stwa polskiego, zmarły pisarz zaj 
muje od początku postawę szcze­
rego patrioty i demok.raty. 

Po wyzwoleniu kraju Benedykt 
Hertz, mając wówczas lat 73, po­
dejmuje i!lltensywną prac~ twór­
czą. Pisze bajki i wie·rsze satyrycz 
ne, !rasz.ki, wie!'sze dla dzieci. 

Na bogaty dO'l'obek twórczy 
zanarlego pisarz.a sklaGa się, obok 
oFomnej ilości drobnych utwo­
row - szereg utworów clrama•tycz 
nych, okoto B~ SlblChOW.lsk raddo· 
wych, artykuły publicystyczne 
(m. in. w „Nowe.1 Kulturne") i<t.p. 

Z blisko 20 tomów jego utwo­
ró.w, wydanych na przestrzeni pól 
wiec-z~, 6 tomów ukazalo się w 
okre51e po \vyzwo·1'eniu k·raju. 

W uz;naniu zasług na polu 
literatu1y Benedykt Hertz odzna­
czi:ny został os ta \l'lio Krzyżem 
Of;cersk1m Orde-ru Odrodzenia 
Polski. 

• • • 
nie polityczne ł doświad- W zwlązlku ze śmJe,rcią Bene-dyle 
czenle. ta Hertza, mmlster kultury 1 sztu 

To tylko kHka przykła-1 k_i. S. Dybowski przesiał na ręce 
· "' t I · h Wd·owy po p1sa•lzu depeszę z wyra 

d6w, a Jle„ .a, tJC przy kła- zami współczucia. 

serce. Dyszała ciężko, bardzo ciężko. Była blada i drżąca. 
Stanęli przed ogniskiem. I teraz dopiero ujrzał ją w całej 

jej krasie. Zwaliły się na niego wspominki dawnych chwil 
pełnych obłąkanego pożądania, wyczuł z,najomy zapach jej 
pachnideł, które tyle razy rozpłomieniały jego krew, patrzył 
na jej gibką sylwetkę w obcisłej, czarnej sukni zapiętej po 
szyję. 

- Po coś przyszła? - zapytał twardo, strącając jej dłoń 
ze swego ramienia. 

- Ondraszku! - podjęła grefina w języku niemieckim. -
Uciekaj!. .. Portasze i wojsko następuje!... Wyprzedziłam ich„. 
Graf chce cię ująć!.„ Uciekaj! Póki jeszcze czas!„, 

- Daleko są? - zapytał opanowany. 
- Za rnna idą„. Niedaleko„. Uciekaj, Ondraszku!„. 
- Diabła by zjadłaś! - mruknał po polsku. - Kamraci! 

Wycofujemy się na skraj polany! Zobaczymy!.„ 
. Gwizdn~I przeciągle, towarzysze rozbiegli się, zostawiając 

piekące się barany nad ogniskiem. Ujrzał Maronia. Skinął 
na niego, wydał rozkaz. Niech towarzysze zaczają się na 
skraju lasu, niech czekają. Jeżeli wyjdą portasze, ognia do 
nich!.„ 

- A ty, hetmanie? 
- Niech cię głowa nie boli! 
- Ondraszku! Uciekaj! - zakwiliła Barbara, szarpiąc go 

za ramię. 
- Odejdź! Moroń! Bierz Barbarę!.„ 
- Odejdź ty! - zawołała. - Albo ty! - i wskazała na 

grefinę. 
Grefina zmierzyła ją wzgardliwie oczami. 
- Odejdź - krzyknęła i wycelowała w nią pistolee. 
Ondraszek podbił go od dołu, pistolec wyleciał z jej dłonł. 

Grefina zachichotała. 
- Ja ratuję twoje życie. a twoja !rajerka do mnie z pi• 

stolcem„. - rzekła z i:Oryca:ą. 
,Ji;. d. n.) 



Dawne kolonie imperializmu 
na drodze socjalistycznego 
rozkwitu 

Litwa, Łotwa i Estonia stanowiły przed I zie przemysłu maszynowego, 
wojną kolonie anglo-ameryl.ańsko-niemiec- obrabi~rek, maszyn rolniczych, 
kiego imperializmu. Te trzy małe państewka, motorow elektrycznych, przy­
w których rządziły burżuazyjne kliki wysłu· rządó~ ~mi~rowych. Rozbu:­
gujące się s·wym mocodawcom, bvły wygod-1 dow~Je s1.ę tez przemysł lekki. 
nymi i niezmiernie tanimi bazami rolniczy- Wieś litewska, łotewska i 

mi mocarstw zac:hodnich. crtońska, oparta o gospodarkę 

Wie~ci z Wiączynia 

Przyjmijcie nas 
do waszego grona 

mówi coraz więcej chłopów 
Na polach spółdz!elni pro­

dukcyjnej w Wiączyniu na 
przestrzeni 2 ha wspaniale za­
krzev1ił S·i~ rzepak ozimy. Na 
43 ha zieleni się ruń żyta. 
Fięknie również powschodziła 
pszenica (4,9 ha) i wyka (3 hal. 

dz'elcom pomagają ti"aktory 
rr.aszyny z POM Bogdanka, 
rola zaś mech;inicznie uprawia 
r•a i właściwie zasilona nawo­
iami lepiej rodzi A przy tym 
\\·spólne dobro powi ększa ze­
społowa obora i nowozałożona 
ferma dla hodowli kur. 

Na zdJ~)u: ulica Klro·wa · w Rydze. 

Rządząca Estonią klika Paitsa zlikwido·wa- ;:~społo~ą, przeżywa dziś . o­
ła prawie cały przemysł tego kraju, wy\~~- k,i;es mebyw~łego r?zkw1t..i. 
żąc za granicę najcenniejsze maszyny, stat-~1 '•zrasta z kazdym ~mem 1o­
demontując i sprzedając wyposażenie na~- ?1obyt. mas chłopskich. Sto%· 

- Gdyby nam nie przeszka­
dzała ta zatracona plucha -
mformuje przewodniczący 

Zygmunt Jasiński, który wra-z 
z grupą spółdzielców oraz ,1 i 

jetymi do wykopków ludźmi 
st:hronił się przed deszczem do 
nowowybudowanej stodoły -
wykopki byłyby u nas już 
dawno ukończone 

Nie czekali na dalsze dowo­
dy rosnącej zamożności spół­
dzielców ani Edward Nowa­
czyk, ani Józef Piwiński, ani 
M:aria Kopij, ani Stanisław 
u berle. Z naszego obserwatorium 

większych estońskich przeds1ę Jąc na1lepsze •. na~kowe me~o­
biorstw przemysłowych. d) uprawy z1em1. korzysta34c 

„Licencjonowani" szpiedzy 
Podobną politykę prowadził l nowoczesnego sprzętu maszt 

na Łotwie rząd Ulmanisa. Kur r?we~o, ze. ~ztucznych i:awo· 
czył się szybko przemysł tego zow i ~"'.l'al!f~kowanego z1arnn 
kraju, bogate, niezamarzające l<"ołch~zmcy l.ite'.Ą'.scy. łotewscy 
porty _ stały nieczynne. Ło- • .eston.scy zb17ra1ą plon, o ja· 

- Przyjmijcie nas do swego 
nrona - powiedzif,li na jed­
nym z zebrań - chcemy go­
;podarzyć wspólnie z wami i 
wspólnie z wami budować lep 
szą przyszłość. 

PlsmaJk I pałkarz oenerowski, , kim termf,nem wypowi-edzern,fa, z 
Klaudiusz Hrabyk, o,publl1<0wa1 na prawa wypowiedzenia rz.ąd Jooń· 
łamach det.roickJego „Dzl..,.nnika Ski może skorzystać w wypadku, 
Pc>lsklego" pewlein rodzaj kate·chiz gdy p.rograrn „Freie's Europa" bę­
niu dla si.piegów I dywerrsantów, dzie „SPRZECZNY Z POLITYKĄ 
pozo,stający-ch na :l:ołdzie oocy•ch LUB INTERESAMI REPUBLIKI 
Wywiadów I Ich radiowy-eh fLJl.i. FEDERALNEJ". 

twa wywoziła na Zachód za kim me mogli nawet przed Pon;eważ od naszej rozmo-
grosze olej, bekony, drzewo. wojną marzyć. wy upłynęły dwa dni i to 

Rzadzona przez burżuazję z rozwojem gospodarczym dni pogodne, w!ąc:zyó.scy spół -
Litw~ dostarczała bekonów, na Łotwie, Litwie i w Estorni dzielcy już na pewno wykop­
masła, surowców przemysło- radzieckiej idzie w parze nie ki zakończyli. T~raz pozosta­
wych Anglii i Niemcom, w za. spotykany dotychczas w ty ~h łc im jeszcze ukoi1czenie orek 
m'an za co kraje te zalewały krajach rozkwit kulturalnv: zimowych oraz omłotów. 

Ws·zyscy czworo, oprócz do­
brych chęci, wnieśli ponad 30 
ha ziemi, tak że spółdzielnia w 
Wiączyniu gospodaruje już na 
124 ha. Oto co pisze tein me.uto.r szpie­

&ów: 

Amerykańska „Freies Euro­
pa", czy też amerykański „Voi ­
ce of America" wynajmuje i o­
płaca Polaków nie dla ich pię 
knych oczu i nie z pobudek hu 
manitarnych; za wpłacone pie­
niądze żąda konkretnego u­
dzialu w watce, w imię celu, 
który pozostaje jego tajemni­
cą. Kto zbyt natarczywie .hce 
pozna.ć tę tajemnicę, albo w11-

lamuje się spod dyspozycji 
chlebodawcy - zostaje zwol­
niony". 

Tyle p. Hrabyk. W notatce Jego, 
:zawierają<:<'j rzeczywikie '>ardzo 
duto prawrly, nie spotyk&>nej w 
Wypo,wiedzlach emigraeyjny-eb 
na,1mitów pióra, zawarta je>&t Jed 
nakte pewna nleśdsłość. „Fr~les 

EurO<Pa" 1J0stała 7.ldekonspl,rowana 
3ako rozgłośnia radiowa, po20,sta· 
3ąca pod ścisłą kc>ntr<>lą Bonn. 

Ostatnie depes2e do.nfosly 7.a za­
~hodnlo·berHAsktm ,,Der Kurier", 
lt W Bo·n"' przygot.owuje się dla 
„ Wolnej En ropy" lleencJę z krót-

U naszych 
przyiaciół 

ROZBUDOWA STALINGRADU 

W ro.ku ubiegłym wybudowa 
no w Stalingradzie domy 'llie· 
sz;kalne o łączn.„J powi-erzchnl 
12? tys. m kw.; w rc>ku bieżą­

cym powlen,cbnla mieszkalna 
:i;wlększy się o da.lsze 185 tys. 
m. kw. Przewiduje się również 
zbud1>wanle 40 gmaoehów prze­
ma<:zonycb na ~ko~y, kluby, 
1>lbllotekt, pollkllnlkl. W 1le­
śc1e powstanie 57 nowych skle­
pów I p,rzedslęblorstw usłueo· 

wych, 

„LALKA" W JĘZYKU 
WĘGIERSKIM 

Na Węgrzech ukazała 'llę 

„Lalka" Prusa w język" wę· 
glers111111. Wkrót<:e ukde <lę w 
Języku węgierskim szereg in­
nych utworów klasyków Utera 
tury polskiej, 

NOWY UNIWERSYTET 
W rIENTSINIE 

w Tlentsln.le nastąpiło >twa~ 
cle nowego uniwersytetu. Unt· 
wersytet posiada T wydziałów 
I ZO sek<'.11. Ogółem w uniwer­
syte<'le kształci się przeszło 

ł.000 studentów. 

ZMIANA DEKORACJI 
PRZY OTWARTEJ KURTYNIE 

Przy budowle teatru w Ka· 
Uninie, podobnie zresztą !ak 
przy budowle nowy<'h t przebu 
d<>wle starych teatrów, ncze· 
gólną u wagę zwrooono na wy­
posatenle technl<'zne. Tak np. 
scena obrotowa teatru o 22-mr 
trOWl'J glęhoko~I zac>patrzona 
Jest w ~f dł.wl·gl. umo7.1tw • a.tą­

ce szyhl(ą I ctchą zmla.nę de­
koracji na wet przy otwartej 
kurtynie, 

Jaik widać, p. Hrabyk mlal na 
myśli nie tylko szpic·gów wyslugu 
jącycb się amerykańskiemu ''Y" 
w!adowi „Głosowi Arne.ryki", lecz 
również 1 tych re11Legatów, którzy 
c>twarcl e służą Bonn I Jego rewl­
zjonlsty·cznej polityce wo,bec Pol· 
ski, pozoS>taJąc na służbie „ Wol-

1 ynek litewski artykułami prze obowiązkowe powszechne nat.1 · Bliżsi i dalsi sąsiedzi prze­
mysłowymi po wygórowany~'.1 l:Zanie, olbrzymi wzrost liczbv konują się stcpniowo, że pra· 
,:enach. Drc.bne zakłady prze- wyższych uczelni, $Zkól ws.zyst ca zespołowa przyno3i znacz­
niysłowe nie wytrzymywały kich stopni, rozkwit literatury nie wieksze korzy!ki, niż go­
konkurencji i ulegały likwi 'ia i sztuki. ~podarowanie w pojedynkę. 
cj1, stwarzając tysiące bezro- Wszystkie te s..ikcesy stały Oto pierwsze omłoty wykaza 
botnych. się możliwe dzit:ki nieustają- ly, że spółdz'elcy 1ebrali z hel~ 

Dopiero po ustanow!eniu rej i wszechstrom.ej pomo~v tora po 14 do 16 q pszenicy , 
ne.j Euri>py". władzy radzieckiej na Łotwie całego kraju radzieckiego. W pe. 18 do 20 q żyta, po 19 ą 

I itwie i w Estonii - kraje te wielkiej rodzinie narodó .>1 owsa i po przeszło 120 q ziem-
Przyka:zanl.e, }3>kl'e HrabY'k da.je znalazły się na drodze w!lzech- Związku Radzieckiego, jeden l"iaków. Tymczas~m plon zb67. 

np1e.goon, jest jasne I p,roste. Pia· >tronnego rozwoju gospodai: kraj pomaga drugiemu. Po- L' gospodarzy indywidualnych 
cą cl, pełń wierną, brudną, szpie­
gc>ws,ką robotę 1 nie pytaj, "O co 
to robiStZ, komu to służy. Czyż 

mógł ktoś le.piej s<:hara.kt.eryzować 

mię sprzedawczyków? 

"zego i kulturaln~go. ~oc r.adzi~c~a umożliwi.a .kra· był mniejszy 0 2 do 4 q, a 
Już w ro1' u 1948 przemysł JUm b1edme1szym bardzieJ z.a · 11iemniaków o pueszło 30 q. 

t!~toński osiągnął J,1rzedwojen· (Dokończenie na str. 5) Praca łatwiejsza bo spół 

Cieka wskieh, którzy „natarezy­
wi>e cheą po:onać tajemni·cę", odsy 
la.my do sprawozdań z proc.esów 
ta.kich, jall< pra<:es mo·rder<!ów 
Martyki, Burla.nka czy też ~o o­
statnich rozpraw sądowych szpie­
gów Cze<:ho-slowacji i Bułgarii, 

ny poziom produkcji, a w roku 
1951 produkeja jego wzrosła 
w stosunku do przedwojenne­
go - trzykrotnie. Zbudowano 
i odbudowano szerei; obiPktów 
r.rzemysłowych, m in „Kren­
liolmską Manufakturę" „Bał­
•)' cką Mamrfakturę", „Zakła­
cl:ł Volta". W roku 1948 pow­
~tał w Estouii i rozwinął się 

Tam 0<9ka.rżen1 odsłonl·l! „taJem- r.a wielką skalę przemysł ga-
nleę" swej służby, która była wy iowo-łupk.owy (pried wojną 
mierzona przeciwko Ich byłej oJ· .·enny surowiec w który obfi­
czytnie, pr1-e<:lwko pc>ko.lll'Wi, prze 1 uje Estonia _ ł•lPek, eksploa· 
clwko lu~o§.cl. Ro®kazy prze- •;iwany był przez. angielską 
clet otrzymywałf na fala.eh „Gto· .półkę). 

.-u Ameryki", który w rozmowa."h Na Łotwie, gdzie przed woj-
ze swymi szpte.gamt po~ługuje się 
u.m<>wlc>nym on;yfrem. na cztery piąte całej produkr1i 

p1 zemysłowej przypadało nil 
1.•rzemysł spożywczy rozwin:ił 
się dzisiaj przemysł ciężki. 
t.-otwa produkuje na dużą ska·· 
:.: wagony, racio•Jdbiorntki, cen 
i.rale telefonir.zne, turbinv 
wodne, skomplikowane przy 

Ludzie „Głoou Ameryki" I „Wol 
nej Europy" maJą te..az dwu pa­
nów, Siutą tmpe,riall.zmowl amery 
kań~klemu i rewlzJo.n.izmow1 neo­
hl·tłe•rowskie,mu. Stall się Już ofl­
oJaJnyml, ,,Jlcl!tOoeJonc>wanymt" 
agenta.ml Bon.n I mns1.ą tak srz.""U· 
kać, jak fm Adenauer kate. 

1 ządy hydrometeorologiczne 
itp. 

Na Litwie powstały dziesiątk i 
Grot. potężnyrh fabryk nowe gałę 

Rząd francuski t Jego pra (ł de Dom 
sa robią wszystko, aby przed ' au ergue 

Jeden z bohaterów pracy 

W Związku Ra.dzie-ckim w t<>ku W.;pania.łego rO<&W<>Ju wspólza wod­
Di·ctwa so.c,lalistycz.r1ego, ruehu no watO'r.Hwa i Ta·cjonaill~ator<Stwa 

wyrosty kadry pr'1.wdziwy·clt bohaLe·rów pracy. 
Na 7'djęeiu: słylllJ1y wyt.aj)ill>CZ z buty „A: owst.al" Micha.I Kuczeri11 

przy kolejnym wyt1>pie. 
Fot - CAF 

czytelnikiem ukryć prawdę o 

~statnich "'.ojsko~ych opera- w s'lepym •aułk 
CJach w V1etnam1e. Urzędo 6 U 
wa AFP jest przedziwnie la-

nie vietn.amskiej zmmtlenny 
ustęp: .,. .. Obrona wolności w 
Indochinach kosztowała nas 
materialnie dwa razy tyle, ile 
otrzymaliśmy i z tytutu planu 
Marshalla, i z tytułu „porno 
cy" tj. - 1.600 miliardów wo­
bec 800 miliardów ..• a komu 
sluży ofiaira naszych ofice­
rów, pcdoficerów i żołnie 
rzy? Czy naszym intere­
som? Nie! ... " 

koniczna. Min!ster wojny. Ple brudne1• woi•ny" 
ven, wspommał w Zgroma- li 
dzenlu Narodowym o „wyma 
ganiach tajemnicy wojsko· 
wej". Szczupłe wiadomości o 

pr2ebiegu walk w górzystym 
kraju Thai prasa francuska 
·1.aczerpuęła... z amerykań­
skiej agencji „Associated 
Press". 
Przeciętny francuski czy-

telnik, któremu powstały 
jeszcze we wspomnieniach 
komunikaty wehrmathtu z 
koilcowego okre~m wojny 
światvwej, nie może obronić 
się przed wrażeniem... „klęski 
"i perfumowanej". 

Teorie, klóre wzięły 
w łeb 

woływania pana Plevena, 
aby „nie wpadać w panikę" , 
wp.a ·ają - w próżnię. 

Teoria „operacji policyjnej" 
wzięła dawno w łeb w obli 
czu potęgi zwycięskiego opo­
ru, który naród vietnamski 
pod przewodnictwem prezy­
denta Ho-Sz.i·Minha 6tawia 
najeżdźcy. 

Miliardy i krew 
Próbowano też lansować 

teorię o stopniowym „luzowa­
niu" oddziałów francuskich 
przez vietnamskie oddziały 
Bao·Daia. Dziś na ten temat 
nilllt nie żywi złudzeń. M<irio· 
netkowy „c~sarz" - eks 

Plan Plevena wspomina, że kol !:-orant z Japończyltami 
iaaj Thai... „nie ma znac:ze - ma przeciw sobie 95 proc 
.1ia s.trategicznego„, że „ro ... - społeczefa;twa vietnamsk 1ego 
m1arow porażki nie trzeba Na jednego „tuby lczego" 
przeceniać"„. Gdy jednak ko- żoł · rza trzeba by dwóch 
espon<lent AP mówi o fr .ncuskich żandarmów, któ 

raz ściślejsze stoounki z mi­
,;jami amerykańskimi ponad 
głowami władz francuskic:h. 
Już w tej chwili goopodar 

cza penetracja amerykańska 
na terytorium kontrolowa­
nym przez „cesat?.8", wypie 
ra i1nteresy francuskie. Nle 
darmo na ostatnim kongre.sie 
radykałów w Bordeaux Da­
ladier powiedział mmeJ wię 
cej tak: „Gdybyśmy na wel 
jakimś nieoczekiwanym cu­
dem osiągnęli w Indoch!n.a·ch 
rczwiąz.anie woj&kowe, pozo 
stałoby nam tylko jedno: wy­
cofanie się do Francji po czu 
lym pożegnaniu ze strony 
iego cesarskiej mości, a po­
tem policzenie naszych poleg 
tych i ra.nnych". 

Wprawdzie prezy<lent w 
tym samym przemów1enn.. 
chwalił plan Marshalla 1 u 
s.prawiedliwi..ał „koniet~mość" 
wojny indochińskiej, jednak 
samo zest3wienie dwóch su·· 
C'hych cyfr i samo napom 
knięcie o krwawych niepowe­
towanych stratach - w prze 
mówie . . iu najwyższego czyn 
nika w państwie, rzuca jas­
krawe światło na to, czym 
był w istocit. plan Manihalla 
i czym jest dla Francji woj 
na indochińska. 

W rezultacie tej wojny do 
śródziemnomorskich portów 
Francji zawijają w reg•Jlar 
nych odBtępach cz..asu statki 
z setkami trumien i z setkami 
okaleczonych inwalidów 

Na członków spółdzielni wpl 
sdi się również Stanisław. Gre 
tli i Stanisław Milewsid, do 
medawna praco wnicy POM 
Bogdrmka. Tak więc spółdzid 
nia produkcyjna w Wiączyniu 
..,osiada własnego traktorzystę. 
Ostatnio przybył również n'i 
1 .. 2.łonka Józef Kosterna. 

Snopow ązalka, 3 s-iewnikl, 
wóz na ogumionych kołach, 
1\·iele drobniejszego sprzętu go 
sr-odarskiego oraz 6 koni, 13 
krów dojnych, 8 ciehc. dorod­
ny buhaj i 350 k:ur (leghorny 
' karmazyny) - oto dor obek 
. ;tJółdzielców po n ' espełna dwu 
latach wspólnego gospodarowa 
nia. Dodajmy do tego pobudo­
wanie rozległej fermy drobio 
wej, sporej stodoły oraz całko­
witą przebudowę otory - czyż 
to nie wspaniałe 0siągnięcia? ..• ' 

Do końca grudn ia bpó!dziel­
cy przebudują je,ztze wozow· 
nię i dokofr::zą spichlerz. W 
;irzyszłym roku rozpoczną ho­
<:owlę macior i tuczników. 

Po zes:tłorocznym podzi<1le 
dochod1'>w Wojciech Popecki i 
Jego żona otrzymali 24 q ziar­
na, 30 q ziemniakow, 40 q sło­
my oraz 3 600 i.ł gotówki, a 
0tanisław Krysiak (przodownik 
i:or2cy) 28 ą ziarna 30 q ziem­
niaków, 40 q s:omy I 2.400 •ł. 

- Warto jest pracować w 
spółdzielni l warto dbać o 
l/lspMne d( bro. bo wówcz·,s 
I ,śnie i dobro osoLJiste - m1-
'' iają spółdzidcy . którzy dzię 
!<· przydz i ałom produktów "nl · 
r.ych oraz dzięki zebranym 
r"onom z dzinlek przyza~rod'1· 
v.ych mogą popr zez hodowlę 
l-rów, św ń i drrib iu zwiększać 
o,obiste dochod.r 

Wszystko wskazuje na to, że 
w przyszłym roku wielha ilość 
w ączyńskich chł<Jpów zrezy-
15nuje z indywidualnego gos.po 
c: :u-owania i przy~tąpi do sp6ł· 
diielni produkcyjnej która zdo 
h• ła stanąć już na mocnych 
nogach. 

c. 111. 

„wzmagającym się nacisku rzy by pilnowali, aby przy 
ofen.sywy Vietminhu", o najh''?.szej okazji nie prze­
.,blysk.awicznych postępach szedł n.a stronę wojsk repu­
marszu lud<Jwych oddziałów" blikańskich. 

Waszyngton tym chętniej 
patronuje tej aferze, ze WOJ 
na indochińska, o.słabiając 
Francję goopodarcw i woj­
skowo. ułatwia pośrednio A· 
merykanom ich europejską 
politykę, zmierzającą do przy 
wróceni.a w Europie heJemo 
nii odwetowy..:h Niemiec za­
<:>..hodnich. 

„Jedzie się do Vietn.amu z - Truman obejmuje po o· 
duszą i z ciałem bohatera. a p11szczeniu Bialego Domu st'L· 
wraca się inwalidą, Jeżeli się ''owisko pr~ewodniczacego 'i'fl• 
wraoo" - napisał niedawno dy adminfatracyjnej koncrrnti 
ieden z burżuazyjnych dzien alkoholowego Shenley Indu· 
ni.ków. Opinia francuska co- 1tries. 

Przyznają slę sami raz niecierpliwiej szuka wyj - Hm... to właściwie ni.e 
ści.a z „indochińskiego" kosz- zmienia zawodu. Dotychcza.~ 

(100 km - w ciągu dwóch Dotychczasowe koozty eks 
.ini!), o „ootrych walka<'h" i pedycji (co najrnme1 1.600 
,trudnym odwrocie", gdy mó miliardów) przekroczyły jui 
wi o kilkudziesięciu tysiącach wielokrotnie sumę inwestycjj 
kilometrów kw:u'lr-'!towych te- fram·11skich w Indochinach 
rytodum, zdobytych przeij Bao Dai, który „wie skąd 

·----------,---__.; a,rmJę republikańską - na- wia·tr wi~je", nawiązuje C<l-

Na otwarciu zapory w'Xlnejł maru wojny, którą potępia ogłupiał obywateli amerykatł.­
w Donzere Mondragon preey dziś ogromna większość naro skich swymi mowami, a teraz 
dent Auriol poświecił woj- du trancuskfogo. l::ędzie ogł1tp!ał al!coholem. 
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TRAMWAJE ŁÓDZKIE 

Komuniikacja w wielkim 
mieści:! - to poważny pro­
blem. Zapewnić bowiem do­
godny dojazd do pracy i z. 
pracy kilkusettysięcznej rze­
tn:y pracowników fabryk, 
biur, urzędów, instytucji, stu 
dentów wyższych uczelni i 
młodzieży szkolnej, jest za­
daniem bynajmniej nie łat· 
wym; szczególnie w Łodzi 
600-tysięcznym mieście, gdzie 
w:i..,unki urbanistyczno-archi 
tekton'iczne ikapitalistyc~ne­
go budownictwa nie godzą 
6ię absolutnie z wymagania· 
mi nowocze.snej komunika· 
cji. 

4 RAZY WIĘCE.J PASAŻE­
ROW NIŻ PRZED WOJNĄ 

ŁODż NA PIERWSZYM 
MIEJSCU W KRAJU 

Dorobek łódzkiego Miej· 
<Pidego Pr7..edsiębiorstwa Ko­
muniJrncyjnego z.a okres 8 lat 
władzy ludowej jest olbrzy· 

Zadanie to jest tym trud· -;;~~~;;;_;;~~~;:~ 
łllejsze, że w stosunku do 7/77 

1-Bt przedwojennych (wk mi i powszechnie znany. 
1938) ilość przewożonych pa- Dość. powiedzieć, że MPK 
a.a.żerów wzrosła czterokrot· łódzkie zajmuje w Polsce 
nie. WżrOdlła nie tylko ~ate- pierwsze miejsce pod wz.glę­
go, że po wojnfo wybudowa· dem wywiązywania s.ię ze 
li.<l!ly w Łod7li 11 nowych li- swych zadań. Czy znaczy ,to, 
nil tra.mwajowych, których że wszystko je®t idealnie? 
długość jed 5-krotnie więk- B:ynajn:miej. Ale w porówna· 
llZ.a w st06un.kp do długości mu z mnymi mkl5tami, nie 
torów w.vbu<iowanych w la- wyłączając stolicy z.asobnej 
tach 1929-1939. Wzrosła w troleybusy i auto·busy poza 
przede wszystki~ . na skutek I tram w.a.ja.mi -. Łódź naj­
wzrostu zatrudmenla, całko- sprawmeJ spełnia usługi ko· 
witej likwidacji bezrobocia. munikacyjne. 

.Z pomocą przyszli 
agitatorzy Frontu Narodowego 

· Wielu wyborców opowiadało I cji agi ta torów Sędzikowski 
3gitatorom w czasie przedwy- rozpoczął już pracę w PDT. 
borczych spotkań o swym ży- Ciekawą sprawę, którą za­
ciu - sprawach radosnych i sygnalizowała Józefa Szydło~ 
bolączkach. Agitatorzy noto- wska - załatwili agitatorzy 
wali sobie wszystkie problemy bloku 665. Był kiedyś taki prze 
j przekazywali odnośnym in- pis, ze dodatkowy przydział 
stytucjom do wyjaśnienia. - węgla można z punktów sprze 
Obecnie szereg zainteresowa- daży pobierać jedynie ratami. 
nych osób otrzymuje listy z po 25 kg. Przepis nie:ż;yciowy. 
powiadomieniem 0 sposobie ża W wyniku głosów konsumen­
łatwiania próśb. tów, na interwencję agitato-
Między farnymi Bronisław rów .-. zar~ądzenie zmieniono. 

'Wadecki, który nie miał pracy Dz1es1ątk1 podobnych spraw 
odpowiadającej jego kwalifika przekazanych. przez a.g1tato­
cjom _ otrzymał przydział za- rów, zostało. JUz załat;m_o~yc~. 
trudnienia w Miejskim Przed- Reszta, kt~rych wyJasmeme 
siębiorstwie Drogowym jako wymaga ~łuzszego _okresu cza-
glówny ksi"go su!. zostanie ~ałatw1ona w naj-

" wy. bhzszycn dniach. 
Edward Sędzikowski - in- Tak to wielka kampania wy 

walida, został przez Urząd Za- borcza przyczyniła się między 
trudnienia skierowany do innymi również do usunięcia 
PDT. Tam zwlekano z przyję- wielu bolączek ludności. 
ciem go. Na skutek interwen- Albe. 

Celem dalszego ich uspraw 
nienia reali2uje się od dłuż­
szego czai;u projekt grun­
towne.i zmiany tras tramwa­
jowych, który w konsekwen­
cji uwolnić ma ul. Piotrkow­
ską od ruchu tramwajowego. 
Obecne stadium komunikacji 
z częściowym wyłączeniem 
tramwajów z Piotrkowskiej, 
z uruchomieniem tr~s na 
ulicach: Kościuszki i Mickie­
wicza, t. pnerzuc·eniem więk­
szej ilości wozów na ul. Ki­
lińskiego stwarza wiele 
kłopotów. 

STADA .•• 
Boczne ulice, szczególnie 

Kilińskiego, niepr:zystosowa­
ne do dużego ruchu tramwa· 
jowego - wład-0wane są wo­
zami. Na Al. Kościuszki przy 
skrzyżowaniu x ul. Andrzeja 
strach jes·t poruszać i:;ię. 

Tramwaje z niewiiadomych 
przyczyn cho<lzą stadami, z 
drugiej strony, notuje się dłu 
gie przerv..-y w kursowaniu 
tych samych numerów. 

KORKI„. 
W okrooie największego ru· 

chu tz.n. rano i po południ•u 
tworzą s.ię „korki". Wozy wy­
pełnione eą wy1mko pcmad 
swą nośność, możłiwość wy· 
padków zwiększona. Na ul. 
Piotrkowskiej, gdz.ie pozosta­
ły tylko odcinkami lfnia 
nr 2, 9, 19 i 12 - kurlilują 
tramwaje „B" łączące Plac 
Wolności z Placem Niepo.dleg 
łości. Mimo to nie wys-tair· 
czają dla . przewozu wszyst­
kich pasażerów. 

BRAWO MPK! 

W eytuacji tej z uznaniem 
należy powitać inicjatywę 
MPK, kt6Te zwołuje w po­
nie<izi.ałek po południu konfe· 
ren<:ję poświęconą „analizie 
wprowadzonej zmiany tras 
linii tramwajowych". W kon· 
ferencji tej powinni wziąć 
liczny udział mieszkańcy 
Łodz;i - bez.pośrednio z.ainte 
resowani komunikacją tram­
wajową. Dlatego wzywamy 
naszych czytelników do skła· 
dania w naszej redakcji swo· 
ich uwag, wniosltów i propo· 
zycji do poniedziałku - 12 
godziny włącznie. (Najlepiej 
uczynić to drogą beiipośred­
nią, tj. przyniesienia listu do 
redakcji lub wrzuceniem go do 

E
M/~ ,.Pr7.ybta.na córka", g 

~odJ)'».dztef K.i 11"'1'§ i!1301a.17P:,·3~. ~r~:Ko~~ 
~J-~ - - dus~eik". 

SOBOTA 

1 
LISTOPAD 
.JZ!S: 
Wszy11tkkh Bw. 
fTTl'RO: 
Dzień Zaduszny 

'I·~· A f"Wl~ kl'·, & l1, 18. l9. 1WMA. i Rzgowska nr 841 
~ • ~... „Urwi.. Gawrucne" I ~o „Dltta" g. t5.3<J, 141, 20, 

. '10Wll (W1ęckowsk1e;iu 15) 
nl~•ynny 

~·u„vh .... ll., tJN\' tOUr Sb 
Ungraoo 21) g. 19 „Mo· 
raiJ.ność parui Dul.sk;ej", 

UV!. S'l, JAUAl'ZA \Jo 
racza 27-29) g. 19 „Rt· 
wizor". 

d•)7.W od iat 7 Pro11 dJe dozw. od lat 18, por. g 
najmłodszych: „Czaro· u „Córka. m!IJrynarza" . 
dzteJskt młynek". „1 cza -.0.1~~ {Nnwtt Zto?rJo 
rodzleJskidl platk6W". „ WV°~lla szczękla", dod 
„Odwled1.lny w mo· ,,Lud7.le w:vblen.1a tv 
sjdewsl<lrm ZOO", g. 15, ele", g. 15, 17, 19, dozw 
16, poranki g. 11, 12. o.d lat 16, por. g, u. 

'11.l)OĄ G\tĄHlłlA dl• ST\'l..OWll (Kllll'lSKlegt· 
młodzieży - (Zleluna 11 12~> „Malte-ń.~two &lctor 

Dodatkowa 
1 e.iestrac.{a bonów 
mr ęsno-łłuszczowych 

Bony mięsno-tłuszczowe na 
listopad bież. roku dla praco­
wników nowozaangażowanych 
i spóźnionych wydawane będą 
zakładom pracy w dniach 5. 6. 
7 i 8 listopada br. w Dzielnico­
wych Radach Narodowych w 
godz. od 9-ej do 14-ej. 

Osoby i prywatne zakłady 
pracy, które z waźnych powo­
dów bonów mięsno-tłuszczc­
wy<:h na listopad nie po­
brały, zgłoszą się w dniach 
5, 6, 7 i 8 listopada br. do 
swych Dzielnicowych Rad Na­
rodowych. 

Do<latkowa rejestracja bo­
nów mięsno-tłuszczowych od­
bywać się będzie w dniach od 
9 - 15 listopada br. włącznie 
w niżej wymienionych skle­
p.ach: 

SKLEPY MASARSKIE 
Piotrkowska 192. Piobrko·wslka 54, 

Sienkiewicza 34, Sien·kiewiclla !Jl, 
Armii Czerw{)neJ 35. Przędzalnia­
na 31, No"1."0tki 45-47, Księży Młyn 
14, Narutowicza 22. Narutowicza 
75, Kon„tantynowska 32, 22 Lipca 
64, 1 Maja 38, Perla 5, Obr. Sta­
!Lngradu 86. Mickiewicz.a 31, Skier 
niewicka 12, Napiórkowskiego 36, 
Felsztyńs•kiego 19, Rzgowska 33a. 
Wólczańska 255 Dźwiękowa 28, Pa 
b!an.ioka 112, Pabianiol<a 25-0, Tu­
·:zyńska 19, Sląska 56. Dąbrowslkle­
go 53. Rzgow~ka 216, Woj„ka Pol­
skie.go 4-0, Limanowskiego 85, Ła­
giewnicka 163, Zgierska 124, Dr-ew­
noWIS>ka 49, 

SKLEPY SPOŻYWCZE 
PI. Zwycięstwa 12, Przejazd 86. 

N~Tutowicza 2~. NowomiejS1ka 3, 
Abramowskiego 23, Srebrzy11· 
ska 91, Koperni·ka 42, Ogro-
dowa 24, Zielona 61, Wojska 
Polskiego 112. Limanow\Slkiego 24, 
PlotrkowSlka 273, Rz;gowsika 53, Na­
piór<kowSlkiego 65. R:<:gowSlka 71. 
Pabianicka 186 - Dom Towarowy. 
I<opern.ika 2-4. Na'!'utowlcrza 16. 
Piotrkowska 175, stall.na 52. Pl. 
Wolności 3, Wojska Polskie-go 7. 
Limanowskiego 130, Gao:dy 42, 
RzgoW$ka Hl, Pl-0trkowska 271, Pa 
bianicka 196 WAZNE TELEFONY 

l'og<!lt ltatll nkowe 254·'4 
Strat Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253·80 
Ml eJi.kt Ośr lnfor. 159·15 

,\t,i.t. ~ <Trauiutla nr 1) -
Il 19 15 „Domek ttzecb 
dziewcząt". 

„Mitcu.ra bar:vk•ńa" kl''. d<>d .,Od weln" dr. 
g. 14, 16, 18 20, dozw ubrania." ,, 14, 16, 18, 20 „ n :& n•,o. 
od lat 12, pora.nkl !!· 10, doz w. od lat a, por i;;:: -._.,..li' 
od lat 12, por. g, 10, 12 g. 11. s LISTOPADA 

O~ZUR~ 
APTEK 
A S nr łll (Ltmanow· 

akiego !). A s nr 10 
(Piotrkowska 193), A S 
nr is (Piotr1towsk11 S!Jli'l 
A s nr 21 (Łagiewnlcka 
120>, A s nr 23 (Piotr· 
kowska 307), A W nr 27 
(Nal·utowtcza ł2l, A. S 
nt 25 (Gdańska 90). A S 
nr aa <A rrnil Czerwone) 8) 
A s nr $2 (Srebrzyń· 
aka 6'f) 

A s nr łt (Al Kośclu· 
1?.kl 48) pyżuruJe co­
dziennie. 

DYZUR PO?.OZNICZO· 
GINEKOLOGICZl'JY 

"ULdl,~/\/Y (P1otrkow 
&ka 2ł3> g 19 15 „Słom· 
kowy kapelusz" 

·\IU.EKIN (Plotrkowslu 
132) I 17 ,,Dzleloy gród" 

,PlNOKIO" (Kopernik~ 
16) g 17 „Jedrt drożyna" 

KONCEltT\l 
•"ILHA ltMONIA (NarutO· 

wtcza 2'1) g 19 30 - IX 
Koncert Symrontczny W 
progr Cza.ikow&kl, Mu­
sorgski. Franck 

• K..INA-• 
lłAt.'l'\' li 1Narutow1cu 20• 

„Dwa) panowie F" cłorl 
Pr'Zel?lA1 •nnrtowv 1•52. 

~U·J' A •P•u1"n1ci<• 17~1 ;;WIT 1Bołu"k1 Rynek f OBOTA, 1 
„Mlaisto 1Ueujait"ZJDlone", „ZlotP JM.loro" dod Wiadomości: 6.00. 7 oo, 8.0-0, 17.00, 
g. 16, 18, 20, doi;w. od „Walka ~ ml<t.rwstwa" !I oo 23 sn 
lat 12, por. g. U „Tca.tr g. Hi. l8, 20, dozw. od 7.10 „Od melodii do melcxlli". 
zw>enąt", s.20 Koncet·t popularny 9.10 Mu· 

t'IONIUł <Fran<'111zk1tl lat 12' por. g. U. zyka. 9.50 Muzyka ludowa. 10.10 
ska 31) „Pant Dery", c 1 l\TRV ·~tPnk•PW1e7' 40 „Poezja i muzyka". 10.40 Uty.ro· 
g. 15. 17, 19 dozw. <XI „Ditta", g. 16, tą, 20 ry Fr. Schuberta. tt.15 Aud:Y'cja 
lat lł, por g. l~ „D?.le· dozw od lat 18, por. I ołw li 25 Muzyka. 12.04 Muzyka 

cl kapitana Granta", ll.30 „Za.loca". lud. 12.15 Monius2ko: „Widma" 
1'01 ONIA •P1otrK,1w•k1 WISt.A ("Prze.lud nt 3l 13.lS Aud lit. 13.30 (ł.) Konce·rt 

<7l „Cywll na st.al!to „Pu•telnla Parmtń~lca" ork ma.ndolln 14.10 CŁ) Aud. sa­
nl,e" g. 14,30. 16.30, 18.30. I ser . 11 IR. ta. 20 'yryc-zna. 14.26 CŁ> Konce•rt w 
21>.30, dazw. od la•t 7, dozw od lat li 'NYk ork. Filh Łódzkiej pd A. 
poranlki g. 10, 12. por. g. 12. >l.bendrolha - „Eroica" L. v. 
'"·~:uw1u!INl!i 1żeroni 1vt OKNIAlłZ (PrOchn• Beethovena 15.15 Dla d.z.!ecl -
skleg0 74) „ Wllbt!Jn ka 161 - „S11mlr'OI•'· .Baśń o krasnolud.kach I sie·rotce 
Tell" dod. „t.uc"' knln· g. 14. 16.15, 18.30, 20.30 Marysi" O!: I. 16 oo Wszechnka Ra 
nlalne p!<w>Stają", g, 16, dozw. od lat lł, por 11owa 16.2-0 (Ł) „Na progu !IT 
18, 21>, dozw. od lait 14, g. 11. <wartału' 16.3-0 (Ł) Koncert muz 
por. g. 11. WOI NOfl:C (Nap1ńr'kow iopul 17.1~ Utwory ~k-rz:vpc. 17 4S 

1\ll:KOltl> (ltZ!lOWSkl łl sk1ego 18) „7.atca?.anr Pieśni w wyk. chóru Polsktego 
„Jednodniowi JPl!lone- plo~em.ki", g. 14, 16, 18. Radia. 18.00 .,Buraczane 11śc1e" -
rz:v". g. 18, ie, df>zw od 20, dozw. od Illit 12, por :łuchowisko. 19.30 Koncert chooJ· 

Pierwsza w Polsce żeńska grupa 

modelarzy lotniczych 
pracuje w łódzkim MDK 

Dziesiątki modeli samolotów wiszą pod suf;tem obszernej 
sali modelarni lotniczej Mlo dziezowego Domu Kultury, 
oświetlonej jamo rzędami la mp jarzeniowych. Wieczorami 
zbierają się tu na zajęcia modelarskie grupy młodzieży, 
pragnącej szkolić się na p.lotów, lrnnstruktorów i mechani­
ków lotniczych. 

W poniedziałkowe i czwart· I 
kowe wieczory sala gości sa­
me tylko dziewczęta. Prócz 
nstruktora ob. Edwarda Le· 

mieszczuka, orgnnizatora tej 
pierwszej w Polsce żeńskiej 

grupy modelarskiej, nie spotka 
się na sali ani jednej osoby 
płci męskiej. 30 młodych dz ew 
cząt pochylonych nad długimi 
stołami pracuje z zapałem naci 
wykańczaniem swej pierwszej 
pracy balonów papiero· 
v:ych. 

Dziewczęta zobowiązały si.;I 
Z<>.kończyć do 1 styczn~a I sto­
!Jień szkolenia, przewidziany 
na okres 10 miesięcy, a rozp·.i-

1 częty we wi.ześniu, by przejść 
uóżniej na szkolenie i pracę z 
zakresu II stopnia To ułatw 
im w dużym stopniu wzięcie 

t<działu w letnim kursie szy· 
bowcowym, na który wszys';­
kie pragną się zJłosić. 

Z całej grupy entuzjastek 
lotn'ctwa wyróżniają się pilno­
ścią i pracowitością 17-letn~J 

Wanda Łyżniak i 15-letn a 
Krystyna Cieślak z VII Szkoly 
Ggólnokształcącej oraz 16-let­
i;.ia Alicja Saar z X Szkoły 
TPD. Cała trójka już od daw„ 
na marzyła o lotnictwie. Obec 
nie otworzyły się przed dziew· 
~zętami szerok" e możliwoś..:i 
_,pełnienia marzeń Postanowi· 
;y one, że po skończeniu szko­
ły wstąpią na PoliteclmL<ę 
na wydział lotniczy Na pewno 
wyrosną z nich dobre p.lotk:i 
1 konstruktorki. 

A pierwszy krok do tych 
wielkich rzeczy„. to właśnie -
papierowe balony. (a) 

Kropli wełnę 
posiedzą w w:ęzienfu 

Jerzy Katyński był straża­
ldem w Zakładach Przemysłu 
Filcowego przy ul. Strzelczy­
ka 3, a Wacław Piaskowski 
straZnikiem przemysłowym,­

Oba.i zostali postawieni na 
swych stanowiskach po to, aby 
strzegli mienia społecznego. -
Tymczasem ukradli oni w sier 
pniu br. 85 kg. wełny, przerzu 
cając ją przez mur fabryczny. 
Transportem wełny zajął się 

Józef Romanowski - szofer 
Łódzkich Zakładów Piekar­
skich, który przewiózł ją do 
Wacława Ka,:imierskiego, za­
mieszkałego przy ul. Wołowej 
aa - właściciela zakonspiro­
wanego zakładu tkackiego. 

Złodziei spotkała zasłużona 
kara. Jerzy ICatyńsk1 został 
skazany na 6 lat więzienia, 
Wacław Piaskowski na 5 lat, 
Józef Romanowski na 4 lata 
1 llU :zł. grzywny, a wac1aw 
Kazimierski 11a 5 lat i 1500 
zł. grzywny. 

Kapusty 
świeżej i kiszonej 
nie zabraknie 

Kapusta w tym roku obro­
dziła, jest jej wszędzie w bród, 
larówno świeżej jak i kiszonej 
Cena na kapustę jest w poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym bar 
dzo niska. W ub. roku o tej po 
rz.e płaciliśmy za kilogram ka­
pusty świeżej zł. 2,50, a za 1 
kg. kapusty kiszonej 11 zlo­
tych. W tym roku 1 kg. kapu­
sty świeżej kosztuje 90 gr. a 
kiszonej - 3,50 zł. 

Ogrodnicze Zakłady Handlo­
we zmagazynowały już duże 
ilości ka·pusty z woj. łódzkie­
go, uzupełniając je transpor­
tami z poznańskiego i bydgos­
kiego. W listopadzie dojdzie 
do tego jeszcze 500 ton z łódz­
kich PGR-ów. 

A gdzie 
personel? ... 

Przychodnia 
~ dla dzieci cho-
1~/$ rych przy ul 

·x0 Cl'~~ Nowotki 125 
~'.~ .. ' ·.y czynna jest, jak 
·~ J głosi napis od 
/~ .~ godziny 8 ra· 

'~ ;?~ no. W myśl te• 
~~~ ". i~ goż . napi.su 
i~~?:'J.ltJ. czy.nny Jest ~·o·.v 

~ -- · n ez gabmet 
zabiegowy. 

31 bm. o godzinie 8 w pocze­
kalni było juz kilku pacjentów 
(dorosłych - po numerki przy 
jęć, które rozpoczynają s.;ę we 
dug informa..:ji sprzątaczki o 
!;Odzin'e 10) i sprzątaczka, któ· 
ta dla ułatwienia sobie czynno 
i;ci porządkuwych odłożyła sł.i 
(:hawkę telefonu, żeby nikt jej 
r,ie odrywał od pracy. Oświari­
czyła ona intere.;antowi szu­
,;ającemu bezskutecznie po ca· 
'ej przychodni kogoś z perso-
1.elu leczniczego, że do gabinc-
1 u wchodzić nie woln:> i trze· 
ba czekać w poczekalni, aż ktoś 
przyjdzie. 1 Na pybnie kiedy 
, ktoś" przyjdzie, odpowiedz a­
ta. ze o godzinie U - chociaż 
ttJgar wsk< zywał już 3.JO. 
::,przątaczce nic nie można za­
rzucić, bo ośrodek rzeczywi· 
;:cie świeci czystością. Nato­
miast kierownictwu ośrodka 
można zarzucić niedbałość w 
r-:czestrzeganiu dyscypliny pra­
cy pracowników, których cz:is 
urzc:dowania rozpoczyna s:ę o 
1:;odzinie 8. 

Samokryt')!rzn.ie 
o Reflektor ze 

Jest na Piotrkowskiej pewna 
dziura 

1wyczajna dz'ura w trotuarze, 
z tej dziury już od siedmiu 

lat 
·zerpią dochody dziennikarze. 
Codzień fel eton, artykulik 
.chcę żonie kupić za to futro) 
r n·e wiem sam już co bym 

zrobił 
Jdyby zniknęła dziura jutro ..• 

* Dziś. w sotJotę, o godz. 19 w 
Klubie MPiK ul. Piotrkowska 86 
odczyt pt. „o diale·ktyce Herce­
na" wygłosi red. Zbigniew Chy­
liński. Po odczycie dyskusja. 
* Na pos!.e<lzeniu naulcowym Pol 

sk1ego Towa·rzystwa StomatoJogJcz 
nego. które odbędzie się w dniu 
5 listopada br. o godz, 20 pr:i.y ul. 
Nowotki 21, wygl<l\Szony zostanie 
refera•t pt „Korona złożona", 

;c- Już niedługo l'O©POCZ'llle się w 
PTTK kurs dla przewodntków po 
Ł.odiz.i I okolicy. Kurs obejmie 50 
godzin wykładów popołudn!owych 
i kilkanaście wyclecze·k po Łodzi 
l okolicy. Zainteresowani mogą 
'gtaszać się do biura PTTK, ul. 
Piotrkowska 70, ktt'>re przyjmuje 
zapisy kandydatów. 

Il· 14.30, 16,30, 18.30, 20.30 
dozw. od lat 16, por. 
g. 11. 

'()ził dyturu1e cała do· GO\'NJA (Przela1td nr 2) 
b• 1zpltlll nr a, ul. Krze Program nauk .aśw nr 
mtenlectu I I ł9-52. PKF •5·52 „Wypra 

wa na WV"11~ Kośelusz-

lat 14. „Załoga''. g 16 g, 11. 'lowskl - gra Emil ·GJ,Jels. 20.00 
dozw od lat 1 l.Af'HllTA (Zl!ll'l"l\ka !~ Koncert ork. rozg! śląskiej PR Całą parą prowadzi się je-

~· Nową świetlicę dla pracowm.­
kOw otwarto przy Wojewódzkifll 
Oddziale SpółdzielnJ Inwalidów. 
~wietlieę tę urządziła w ramach 
·zynu wyborczego sekcja or!(an.i­
zac:v.Jna spółd'Zielnt. Przy śwle'!U­
cy czynna Jest biblioteka ; <1.7,i. 
ch:ca sekcja balet.owa. 

por. g. U „Wesołe za. „AkeJa B" dod ,W t<re '-0.30 Aud. pośw pamięci AJ. Wiei- szcze kwaszenie kapusty. W 
w«>d.Y"• Ju 1oel1llzmu" 2·52, g horskleii;o. 21.30 Muzyka o znnerz· tym miesiącu plan został zre-

1 MAJA (dawn. Robot-I lłl. 1,B. 20. dozw. od chu. 22.00 Wszechnica Radiowa . . 
n.1.k) (Xillfl.skle&o 173)1 lat u, .t><>r. i. u. 22.20 Mu~ka o.cerowa. 1aJ.1zowaoy w 116 oroc. 

1 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 263 (2579) 



,,Miesrąca" ------to dz i Program w 
W oknie księgarni 

Dlaczego 
szybko rosną 
nowe domył 

Muzyką, pędzlem, wierszem, recytacją 
NASt&tlhmJ 
Inf an,tylna dyplomaci a 

o przyjaźni polsko-radzieckrej 
Odpowiedź na to pytanie daje 

ostatnio WYdana broszura Adolfa 
Wittelsa *). W interesują<:ej i do­
stępnej d'a la:ka formie autor op: 
suje hlstorię, rozwój i znaczeni~ 

nowych metod prały w budown!­
ctwle, ukazują<: ogromny przełom. 
jaki nastąpił w technice budown:­
ctwa w laitach PolSlki Ludowej. 
Motorem tego przełomu jest ru·cli 
ra<:jonallzatorski i WYnalazczość. 
obejmujący tysiące robe>tników, 
techn·ll<ÓW I inźynie•rów budowla­
nych. Dzięki wyna'la•zkom i set­
kom drobnych usprawnień na•ze 
budownictwo zmienifo s'.ę z zaco· 
faneg0 rzemiosła w potężny ;SOCJa 
11.styclll1.Y przemysł. 

Jeszcze kilka dni dzieli nas I Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
od rozpoczęcia na co.ł:'m obsza na czele przygotowały na okres 
rze naszego kraju ob~hodów, Miesiąca liczne obchody i im­
uroczystości i in1prez Miesiąca prezy. 

Broszura omawia wszysńkle naj­
waż·niej:;.ze działy pt'acY w budow 
nl·ctwle 1 zawiera wlele wiadomo­
ści c!eka,wych dla każdego, kto in­
teresuje się tym dZJlalem p.rze1'ny­
&łu. 

*> „Racjonali-zacja 1 wyna.1az­
erość w budownictwie" A. Wittels 
- „Wiedza Powszechna", warsza­
wa, 19:Y.I r. Spóldzielnia Wyda•wni­
czo-Oświatowa „Czyte.lnik". 

Pogłębienia Przyjaźni narodów 
polskiego i radzieckiego. 

CENTRALNA AKADEMIA. -
PREMIERA „NIEZAPOM­

NIANEGO ROKU". 

Miesiąc zainauguruje w Ło­
dzi uroczysta akademia cen­
tralna w sali Teatru Nowego, 
w dniu 6 listopada, a więc w 
przeddzień 35 rocznicy Wiel­
kiej Październik.owej Rewolu­
cji Socjalistycznej. Część ar­
tystyczna akademij wypełni 
premierowe przedstawienie zna 
komitej sztuki radzieckiego 
dramaturga Wsiewołoda Wisz­
niewskiego pt. „Niezapomnia­
ny rok 1919", osnutej na tle hi­
storycznych wydarzeń, które 
doprowadziły do zwycięstwa 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. 

W&zystkie łódzkie organiza­
cje masowe z Towarzystwem 

Kto zgubił walizę i trzy pieski? 
Wie1k1e 7Jllla'1'twleinle ma Mliel-1 się - 2malezlona rze~ z,ostaje od­

lfki ośrodek Lnfocrnacyjny przy dana znaJazcy. Natomiast· jeśli wla 
ul. Piotrkow·slciej 104, bo qto uc„c! sc1clel zgło&l się po S'\VOlą zgubę, 
wi znalazcy przynoS'Zą masę zna- obowląQ:any jest, jeśli jest to raecz 
lezionych rzeczy nleraz bardro c&nna, wypłacić znalawy tyt'Ulem 
cennych. Ni.kt się po nie nie zgla- znaleźnego 5 proc. wart-0śc·i przed­
sza. Czego tam nie ma? Oczywi- miotu. 
ścle są klucze, rękawiczki, okula- w tej chwili wśród cennych 
:ry, i kslążild, są zegarki i złote przedmiotów, na próżno cd 8 pat­
bransoletki, ba, są .nawet trzy zna d7JieT11ilka czeka na swą właściciel 
lezLone pieSlkl.. ki:l duża waliza zawierająca odzież 

KierownictWQ ośrodka dąźy i bieliznę damską. - Kto ją zgu-
ws;zys!Jkiml gp-0sobami do tego, aby bił? 

od1naleź:ć właścicieli zgubionych WaiI'to więc w wypadku zguby 
:rzeczy. Kiedyś n.p. odsrnukano wla- zgłosić się na ulicę Piotrkowską 
ściclelkę toreblk:i, cLzlęki fotogoratil. nr 104, 
która była w jej wnętrzu. urzęd-
nłk MOI udał się do fotografa, ten 
podał mu adres osoby fotografo­
wanej 1 w ten sposób zguba wró­
ciła do właścicielki. 

?!ość przynoszonych tam ne~y 
mailezlonyeh j1!!5t l>a'l'dzo duża -
świadczy to o rozt!Wgn1~1u tych, 
którzy je gubią, ale świadczy to 
równleż o ucu:iwości tyoh, którzy 
le odnoS'Zą. 

ODCZYTY I WIECZORY 
LITERACKIE 

A teraz zapoz,namy naszych 
czytelników z bogatym progra 
mem imprez, których będzie­
my świadkami w Lodzi, a przy 
gotowywanych przez Wydział 
Kultury Prezydium RN m. Ło­
dzi. W rb. szczególnie imponu­
jące rozmiary przybierze akcja 
odczytowa i wieczorów litera­
ckich. Do świetlic przyzakła­
dowych, klubów robotniczych, 
bibliotek i sz,kół ruszy „armia" 
prelegentów TWP i łódzcy li­
teraci. Łącznie odbędzie się 15 
wieczorów literackich, poświę 
conych najwybitniejszym utwo 
rom literatury radzieckiej i ro 
syjskiej. M. in. tematem jedne­
go z tych wieczorów, zorgani­
zowanego dla młodzieży i dQ:ie 
ci będzie radziecka literatura 
dziecięca. Wielką uciechę łódz 
kie.i dziatwie sprawi także 
przeznaczony dla niej wieczór 
baśni, który odbędzie się w je 
dnej z publicznych bibliotek 
rejonowych. 

l\:ONKURSY RECYTATOR­
SIUE 

Szereg również ciekawych 
imprez czeka dorosłych czytel 
ników bibliotek. Duże zwłasz­
cza zainteresowanie wzbudzą 
niewątpliwie ciekawie pomy­
ślane konkursy recytatorskie i 
pięknego czytania utworów ra 
dzieckich, których „sędzią" 
przyznającym nagr-0dy będzie 
.>amo aud.1torium. 

WYSTAWY 

Poza tym odbędą się wysta­
wy książek radzieckich, dysku 
sje nad wybitnymi pozycjami 
literatury radzieckiej, poga­
danki, pokazy filmów i prze­
źroczy. Wiele świetlic zakłado­
wych odwiedzą ruchomę wY­
stawy książek radzieokich. Ale nie wszystkie zguby wraca­

ją, 1 to przeważnie chlatego, że 

wielu osobom nie przyjdzie na 
myśl, aby udać się do Ośrodka 

przy ul. Piotrkows•klej, A jeś11 

przez 3 la ta właściciel nłe z,głosl 

Oddzielny d:rlał to zguble>ne t I KONCERTY 
znalezione d<>kumenty - tych -
około 300 dizlennte odbiera lub Nie zapomniano i o licznych 
zgłasza klientela MOI. <im> rzeszach miłośników muzyki 

Pruc.ownic.y poszukiwani 
PIANINO do sprzeda·nla. 
Lódt, Nowotki 21i, u pod­
wórze, prawa ofi<:yna I Pomocnicza 

radzieckiej i rosyjskiej. Dla 
nich w Łódzkiej Filha·rmonii 
odbędzie się cykl pięknych kon 
certów, opartych na artystycz­
nych montażach muzyczno-re­
cytatorskich. I tak interesującą 
pozycję w tym cyklu stanowi 
np. montaż artystyczny pióra 
Edwarda Martuszewskiego w 
wykonaniu zespołu słu,:haczy 
PSITO (Państwowej Szkoły 
Instruktorów Teatrów Ocho­
tniczych). 
Będziemy mieli także okazję 

usłyszeć w sali Filharmonii i 
MDK montaże z najlepszych 
utworów kompozytorów rosyj 
skich, radzieckich i polskich u­
rozmaicone tańcem, recytacja­
mi i śpiewem. 

ELIMINACJE ZESPOŁOW 
SPOŁDZIELCZYCI:I 

Do dalszych interesujących 
imprez Wydz. Kultury trzeba 
zaliczyć wystawę prac łódz­
kich plastyków w pawilonie 
Ośrodka Propagandy w Par­
ku Sienkiewicza oraz po raz 
pierwszy organizowane w tym 
roku eliminacje artystycznych 
zespołów spółdzielczych - ze 
wszystkich pionów spółdziel­
czości. Podobne eliminacje od­
będą się w całym kraju i wy­
łonią po rozgrywce finałowej 
najlepsze w skali ogólnopol­
skiej zespoły spółctzielcze. W 
Łodzi do eliminacji przystąpi 
19 takich zespołów dramatycz­
nych, chóralnych tanecz­
nych. 

Nie mniej bogato l okazale 
przedstawia się progra.m im­
prez l\fi~siąca, opracowany 
przez łódzk.ą ORZZ. A oto kil­
ka cyfr dających wyobrateniP 
ilości imprez zwiąUtnYch z 
MleBiącem - na terenie zwląz 
kowym. Tak up. odbędzie się 
550 ak;i,demii organ\zowanych 
przez Związki Zawodowe, prze 
widuje sle uruchomienie HIS 
nowych kursów ję'.liylta rosyj­
skiego, zorganiwwanie 451 wy 
RtaW ksłążk<lWYCh, 382 odczy­
tów, 126 wieczorów pleśni I 
tańca. Tych kilka cyfr świad­
czy ju~ dobitnie, Jak potężny 
rozmach przybiorą w Łodzi u­
roczystości l obchody tegoro­
cznego Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 

(zn.). 

Spółdiielnia 

Kiedy mojemu malemu sio­
ttrzeńcowi, Piotrusiowt, po­
wi.adam, że będzie bawił się ż 
Basią, dziewczynka,. której dh 
niewiadomych powodów nie 
lubi, stwierdza poważnie i dy­
plomati1cznie, że: 

1. Nie będz:e się bawił z Ba­
sią, bo ona już umarla, przeje­
chana przez samochód; 

;!. Nie będ„zie się bawil z B:i­
sią, bo ona poszla na spacer 
i jeszcze nie wróciła, oraz 

3. Ze nie będzie się bawil z 
Basią, bo Basia w ogóle się 
3eszcze nie urodziła. 

SurreaListyczne argumenty 
małego Piotrusia bawią... Cóż 
3ednak zrobić z podobnymi ar­
(,,umentami rządu francuskie­
go, który z wiadomych przy· 
czyn nie lubi bawić się z Tmie 
zyjczykami i wobec tego, jak 

donosi „F1·ance Soir", polecil 
swym delegatom w ONZ 
,,przyjacielskie" su.gestie ame­
rykcr,i'iskie, doradzające spro­
wadzenie delegacji Tunisu do 
i'lew Yorku na debatę w spra­
wie tuniskiej, odrzuóć z 
r.astępujących powodów: 

1. Francja odmówiła brania 
udziału w debacie; 

2. Trudno uzyskać od beta 
Tunistt nominacje takich przed 
Jtawic'eti, na jakich Franc3a 
mogłaby się zgodzić 

Brakuje tylko stwierdzenia, 
że Tunisu nie ma bo poszedł 
na spacer i jeszcze nie t!!rócil. 

I bez tego jednak infanty• 
lizm starczej, rozpadającej się 
yclityki burżuazji francuskiej 
- jest aż nadto wyraźny. 

Kd. 

Na drodze 
socjalistyczneg·o rozkwitu 

(Dokończenie ze str. 3) I tych krajach rozbudow~ć prze 
mysl, aby np. „w związku z 

cofanym i korzy&tającym z zadaniami dalszej industriali• 
!JOmocy - pełny rozwój i szyb zacji zapewnić 2 - 2,5-krotny 
ką likwidację za.:oiania. Po- wzrost produkcji energii elek• 
moc ta nie polega na zalewa· trycznej w Litewskiej SRR, 
r:iu rynku gotowymi artykula- ł,otewskiej SRR t Estońskiej 
mi„ lecz na rozwijaniu przemv- SRR". 
s'u ?rogą dostarczania m·1- Wyraźny nacisk kładzie Par. 
szyn i surowca. tia Komunistyczna na ro;z:sze-

I dlatego, w pięciolatkach rzenie sieci stac}i maszynowo· 
rndziecki..;h tak duży nacisk [•aktorowych we ws~·stk'ch 
k1adz'e się na rozwój młodych trzech repi..blikach bałtyckich 
republik, dlatego tyle miejsca i wyposażenie ićh w masżyny 
,·~jmuje w dyrektywach ~IX i traktory. Ważnym elemen­
ZJazdu KPZR sprawa Litwy tern rozwoju gospodarczego 
Lotwy i Estonii. Związek Ra- tych republik jest osuszanie 
dziecki ni~ .szczędzi śro~ków, bagien, przeprowadzane rów­
aby własn:e szczególme w nież w ramach obecnej pięcio· 

POSPIESZNY AUTOBUS. 

Może MPK wyjaśni dokąd 
tak się śpieszył autobus linii 
„B" nr rej. T-25030 w dnlu 
24 października o godzinie 
11.25, że nie zatrzymał się na 
przystanku przy ul. Wigury­
mimo, że czekała tam grunka 
I pasażerów? A. Z. 

lbtki. 
Rozbudowa linii kolejowych, 

dalszy rozwój transportu mor­
~kiego, usi>rawnienie żeglugi 
rzecznej, rozbudowa portów -
eto dyrektywy Zjazdu odnoś­
r..ie transportu i ł·łczności w 
republikach bałtyckich. 

Lud pracujący Łotwy, LltwY' 
i Estonii, kroczy dzisiaj, wraz 
z wszystkimi narodami ZSRR, 
do nowych, wspaniałych zwy­
dęstw na drodze budownictwa 
komunistycznego. H. Z. 

Jdektromonterów, pom. monterów, ślusarzy i 
robotników niewyltwalifikowanych do robót 
kablowych i elektromonta:iowych na roboty 
wyjazdowe zatrudni natychmiast Łódzkie Zje­
dnoczenie Elektromontażowe Łódź, ul. Połu­
dniowa 21. Stawki według Umowy Zbiorowej 
w Budownictwie. Zakwaterowanie i wyżywie 
nie zapewnione. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je> Dział Per~onalny . 2845-K 

piętTO, m, 92. (14389-G) 

ŁOZECZKA metalowe, Członków Cechów Włókienniczych I 
MASZYNOPISANIA sterto 
~ratll b1u roweJ Kut'ey 
->towarzyszenia Stenogra­
rów - Maszyn!stek Zap\. 
;y K1iln~k1ego so. Piotr· 
\rnwska 83 

Dnia 30 października 1952 

opatrzony św. sakramentami 

S. t P. 

Pracuwnika na stanowisko szefa działu Pro­
dukcji zatrudni od zaraz Łódzkie Przedsiębior 
stwo ElektrYfikacji Rolnictwa w Łodzi. Wy­
magane kwalifikacje inżyniera lub technika 
elektryka. Jednocześnie zatrudni inżynierów 

1 techników elektrykówdo prac pełno lub pół­
etatowych w biurze projektów oraz kierowni­
ków robót i majstra garażu. W biurze projek­
tów system płac akordowy. Zgłoszenia przyj­
muje codziennie w godzinach urzędowych od 
7 do 15 Dział Personalny Piotrkowska 105. 

2839-K 

Majstra do zgrzeblarki, mechanika do napra­
wy ma.szyn szwalniczych t robotników go­
spodarczych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Wyrobów Filcowych im. Tadeusza Kościuszki 
w Łodzt ul. Targowa 2 Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 2860-K 

Głównego księgowego - bilansistę poszukuje 
Łódzka Wytw6rnia Makaronu w Łodzi ulica 
Łomżyńska Nr. 3. Oferty wraz z życiorysem 
S'kładać codziennie od godz. 8 do 16. 2865-K 

1 inżyniera budowlanego, I inzyniera mecha­
nika, pracowników I techników do działu ln­
westyoji, referenta BHP oraz 1 nawl,iacza sil­
ników elektrycznych poszukuje Wytwórnia 
Sprzętu Mechanicznego w Lodzi ul. Kiliń­
skiego 222. Warunki płacy do omówienia. zgło­
ezenia orzyjmuie Dział Kadr. 2860-K 

( )g-loszenia eł robnP 

wózki spa·cerowe, głębo­

kie, rowe·r'ki, hulaj·nogi 
dla dlz:ie-ci, ładne modeie 
poleca Roman Linkowski, 
P_i_o_tP_i<_0·\_11_sk_~:_::l~20~~·----
SPRZEnAM duży plaszcz 
ka•ral<ułOWY. Oglądać 14-
2Q. Wótczanska 23-3. 

SPRZEDAM samochód -
Adler - Junior po rem.on­
cioe:.... Te~o~_35 od -~=-12._ 
KUPIĘ liczn11k do tak· 
sówki, tel. 272-06. 
NAPRAWY radioodbio1-nl 
ków, spe<:ja·Lność wielo· 
la.ropowce wysokiej klasy 
Naprawy .. Pionierów" nie 
przek:Taczają 6-0 zł. Wła­
sne patenty nr 9700-9722. 
Karolczyk, Piotrkowska 
nT 224. 1144~4-f'!) 

KUPIĘ maszynę dziewiar 
ską saneczkową 10 sze·r. 
90 cm w b!Lrdzo dobrym 
sta·nie. Oferty s.kładać Biu 
ro Ogłosa:eń. Piotrkow~ika 
n6 „Dziesiątka" 

SREBRO - złom I mone­
ty , Skupuje sklep CPLiA 
Łódź, Piotrko•wska 99. tel. 
2.'.lll-64. (2727-K) 
SPRZEDAM samochótl -
Opel - OUmpia stan bar­
dzo dobry I Opel-Kadet 
stan średni. Limanow­
skiego 113. (14226-G) 
IGŁY !)Ończngiznlc-ze - po 
dzla-tka powyte1 20 call 
(również uszkO<lzone) za. 
lrnpi pracownia Zgtos~e­
nla Stalina 41 Sklep .,Do­
d.atki krawieckie" itodz 
17-19. !14476-Gl 

POTRZEBNA pomoc do 
dzie<:ka. Łódź. Traugutta 
7-11. zgroslć Się od g-0dz 
17. (14453-C::.l 
POMOC domowa z goto­
waniem na stałe lub do­
~hod-ząoa pot·rzebna. Re­

, 

,, W Ł O I{ N O" 
Łódź, ul. Południowa 28, tel. 130-09 i 149-75 

uruchomiła. przy ul. Próchnika 20 
punkt skupu, renGwacjl, kupna i 
sprzedaży wszelkiej używanej g:ir­
deroby. 2866-K 

POSZUKUJ~ niekrępują­
cego pomiemczenia ewent 
za lekcje języków. Tel 
154-91. (14415-Gl 

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, wygooy w War,;r..a·A ie 
na 1Jl1Zy, kuchnia Łódt. O­
ferty Slkladać Biuro Ogło 
s:<eń, Pwt:rkowska 96 .,Ste­
fania". (14łl8·G) 

ZAMIENIĘ ład.ny 34 m 
kw. pokój z wszystkimi 
wygodami - używalność 
kuchTlJ\ w cent;rum pnzy 
pa-rku na p0<kój z kuch­
nią. woda, zlew, samo­
dzielne. dzielnica obojęt­
na. Oferty składać BiurCl 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 
„Poważne". (14434-G) 

ZAMIENIĘ z pokoje z 
kuchnią z wygodami na I 
pokój z kuchnią i po-l<ój. 
Wiadomość Łódź, Piotr· 
A:owska 7~21a. 

1tO?.NE 

ODSWIEZALNJA - far 
biarnla obuwia skórzane­
~o. zamszowego. torb I 
olaszczy skórzanych. ul 
r•to~rkowska 9, w podwó 
rzu (14220-G) 

NAlll~A I W'\'l'HOW 

ZAPISY na 3-m:esięczne 
kursy !<roju t modelowa­
nia ubrań damskich I dzle 
r.ięcych, przyjmuje IPR -
ul Próchnika 25, w ~odz 
n -12 t7-· 19 

"H . .t.\',;MlJJE się zapt•Y 
na czteromleslęćzny kUI" 
1 amowego planu kont dl• 
or-zeds1ębtoratw przemy 
<l„wych na 1953 r Infor 
m&c1e 1 up1sy pr-zyjmtJ 
1e sek r·etar1at knr~n że 
romskiego 74. god.z. 16 
du 20 tel 194"51 

nowocLesnego 
'<rol u szycia. modelowa­
nia ubrali damskich, ezie 
cięeyeh. bieliźniarstwa -
ozpocz~•namv 4 listopada 

ZVGMUNT Sl\UALKOWSKI 

'J'"ln•„n 1 ~2 (14125-CT l 

SEICRETARIAT Ośrcclka 
PoliLech!1i1renych Kursów 
Aclm'.nistracyjno - Go~po­
darczych IPR Andrzeja 
struga 4, przyjmuje zapi­
sy na kursy księgowośct 
języ·ków obcych i maszy 
noplsania. (285-0-K) 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z 
domu żałoby przy ul. Próchnika 27 na 
cmentarz na Radogoszczu nastąpi dnia 

2 listopada o godzinie 14, o czym za­

wiadamiają 

14489-G ŻONA I CÓRKA. 

WIU& MM! 
Z GU B V 

ZGUBIONO kartę mel­
ZGUBIONO pokwitowanie du!llk·oWą na na<Zmis1ko 
nr 4175-4464 MHD Arty- Da.nuta Boczek, Piollrkow 
ku_lami Przemysł. sklep ska 271-15. (144U3-G) 
798 Ka~'Powicz, Stali.na 32. ZGUBfONO kartę mel­
ZGUBIONO '""'\vejściówkę clun1kową na nazwis.ko 
fal>ryczną na na2wisko Jani.na Kurczak, Głowno 
Henryk Czepik, zam. ul. Wojska PO'l~kiego 46. 

Wólozaiislka 112-4. ZGUBIONO kartę mel­
ZGUBIONO wejściówkę dunkową, pe>k:wit-O>Wanie 
fabryczną na nazwi9ko na złożone dokumen•ty na 
HaN.nia Chudzyńs>ka, Przy na.zwlsko Julianna Du-

ZGUBIONO kartę mel 
dunk-0wą i pokwitowanie 
na złożone do~umenty 
Stefan Płóciennlk, Łódź 
Ku~<lleiń..iciego 1 t, m. 4. 

ZGUBIONO leglt. służbo 
wą wyd. pr-zez Zarz. Gł 
ZMP 751. Na~wisko Je'l'Zy 
Gąćkows.kl. Fornalskie.1 37 

ZGUBIONO Jegit. Ubez 
oiee-z. Spot. Maria Klen'g 
NO<Wa 50-10. (14327-G) 

bysz.ews.l<iego 150. azak. Lódź. Sanooka 22-61 
ZGUBłONO legit. służbo· ZGUBIONO kartę me.J 
wą nr 9154 wyd. przez ZGUBIONO kartę mel- dunkową Helena Cze<:h 
Prez. WRN Łódź na na- dun.kową na nazwisko - t.órlź. ul Wróbla 7. 
zwisko Sla.rusław Gierul- Adam Bo.gustawslk:I. Fa- --------='-'--­
ski. (14393.G) bryc;ma Z5. (14412-G\ '!:GUBIONO wejściówkę 

fabryczną na na.zwieko 
ZGUBIONO odcinek wy- ZGUBIONO wejściówkę J1>zef Przyb~>a. t.órtź, ul. 
meldowania z gminy Pod fabrycu1ą na nazwlskq - Wscl1odnia 23, m. 9a. __ 
klas.zte>rze na nazwisko Ka.rollna Pawl'tt9ia.k. 
Zofia Słowtcl<a. ZGUBio?:fo-iegit. służbo- SKRADZIONO dwie kair-

----- wą nr 4!816 wyd. przez •y me-ldun.kowe na nao:wi­
ZGUBIONO legit. Ubez- Akademię Medyczną Lre- sito .Tanina Walczak 1 Ma 
piecz. Społ. na na'lwisko „a-HP!ena Naremslk:a. Da- rla Walczak, Łódź. Pogo­
Stanlslaw Brożyńskl. K•- •'1owa 12. m 4 no•vskiego 40. (1'4341-G) 
lińskiego _ 44. (14395-G) ...;:...:.:..::.....,:..::;...c.:.;__:_ ____ I 

ZGURIONO legi\ szkolną ZGUBIONO we .1ściówkę 
ZGUBIONO legit. Zw Krzysztof Wroń~kl. Łódź, fabryczną na nazwt9ko Je 
Zaw. Leon Kołodziejczalc, Mlelcza.rs:klego 17-7. rzy Róźyoki. (14342-G) 

OGŁOSZENIE Obr. sta.U.n.gradu 14-9. 

Prokuratura m. Lodzi podaje do publlcz- ZGUBIONO kartę rzemle .,!1111llllllllllllłllllllllllllllłlllllllllllllllllłlllllllltllllłllllllllllllllllłlllllla 
neJ· wiadomości, iż WSZC7.eto śledŹtwo prze- \lnlczą nr 25!>-III z dnia = WYDAJE CNSTYTUT PRASY CZYTELNIK 

. 12 czerwC"S 1947 r. wyd. :::'l d 
r-iwka Kubiakowi Antoniemu zamieszka- orzez starostwo Powiato- :: e a1<c,1a I Adm.ntMrM·1a Lód~ ut Plotrkowisi.a 96, 

k k we Łaskie w Pabia.na<:ach =·el Centrala 283-00 Red nacz 125-64 ~edz przyj. 
łemu W o resie O upacji przy ul. Gdań- na nazwiSko Jan Ignac1ak §'2-13 Sekreter-z odoow 204-75 Rodz przyj 10-12, 
~kie.i Nr. 18 i 11 Listopada Nr. 18 - podej- zam. w Pabla•nicach ul :;dział ~osportarcz:v 141-10 dział sportowv 208-95, 

'or CZVŻVKOWSKI 01'10 

roby serca reumAt\'~·· 
ne 4-11 Odań~k& ft5a WIECZNE pióra! Napra- ferencje konlecz.ne. Na-

wa - kupno, okazja rutowicza 5, m. 2. 

WAGł. wypo2y<·zanle rue 
mnwlęcych. naprawa -
~templowan1e. kllpno pn­
tamanych Piotrkowska 9 r nemu ół c · k ·· Kiliń!Okie•rn ~3 (14399-G) : dzlal m!el&kl 114-32 d~l•I listów 143-80. 

za o wsp pra ę w czasie o upaCJJ §~edak~•a rekoplsów nie t.wraea za treśl' t terminy 
". f.(E'~tapo na terenie f_,odzi. Wszystkie oso- ZGUBIONO wejściówkę :: ogłoszeń nie bierze odpowiedzialności.. 
by, którym :mana je;;t zbrodnicza działa!- fabryczna na na·zwlsko Ce ;:Jzlal ogłoS?eń Piotrkowska A8 tel 111-50 1 llł-75 Dr Jad w111a •U• hllUl 

WICZ skórne wenervcz 
ne. koh!P<"e !S--19 Prf>1!t 
nfk11t R fl'J\;ll? ~ 

Obrońców Sta.Jingradu 20 
(11 ListopaJd&) (13987-Gl 

WARSZAWA, wille nowo 
zbtid<YWane - wc>lne mte­

SPRZEDAM ca~kowit.e u- siikanda trzy-czteropokojo 
rząd.zeruie zek ładu &tola.r- we sprzeda „Intorma tior" 
1kte110, Stallln.a 3l., .~akÓJll'• i:'.~ aireka 19, 

Kt 11•"'1t ... 1•,·.rł'.Hl\7 

cylla Gawrońska. Rybn·• $ czynny 8-18 w sobot-v 8-14. 
ność Antoniego Kubiaka winny zgłosić pi- 21-7 (14400-0) : 
~Pmnie lub ust.nię swe nazwiska i adresy · . ;:Prenumeratt!I miellleC71na zł ł os. kwartaln11 zł 1:1.1s, 

POKOJ z wygodam1 za- ~KRADZIONO kartę mel ;j!oólroc~nle zł 24 30 przy1muJa wszystkie Urzt!ldY 
mienlę na pokól duży do Prokuratury m. Łodzi przy ul. Piotrko- du1~l<0wą , pokwttawanie :• Al(E.>nc1e Pocztowe nru Ustonos-z.e mtei~:v 1 wiel-
ewent. pokój z kuchnią wskiej Nr. 151 p. 9 lub 17. 2861-K na złożone d.okumenly n& S'\CY na terenie catej Polski w termlnle do Ui kat-
Wiadomość Łódt, ul. 1 nazw1~ko Khmc-za~t Jani- ;: dego m-ca na okres nastepn:v 
Maja 23, Rojt. na Łódt Kopemlika 30-~ ; REDAGUJE KOLEGIUM REDAKCYJNIC 

))na, Zall.ł, .Grat • .R s w, ..Pran•• - Uld.t.. u!. 2.wi.r!U l1. - l>1.1>1ar d.rull.. inar.. ~ar. D-3-12ł9ł . DZIENNIK ŁODZKI nr 263 (2579)5 
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Piłkarstwo łódzkie 

to nie tylko ligowcy 

Jak to było w Helsinliach 
Na.resttie saJa posirozeń nie 

świeci\a pustkami w cizasie trzi!­
olego już z kolei wal·nego z.ebil"a­
nia Sekcji Pilki No:llnej i H<>keja 
na Lod•z.ie LKKF. Oczekiwano 
rzeczowej dy•sku.,.ji odm.o.śnie sytu 
aoji w pil!ka•rstwie łód·z.ici.m we 
wsr;ystk>!•cm ktl&saeh, począ WMY od 
ligoW'C6w, a l!llcończyw.szy na dru­
żyna.eh s"llkolnych i juniorsch. 

Flaga olimpijska da•~o jużlustępowała miej,sca sile, kondy 
inie t r zepoce na wysokiej wie-jcji, opanowaniu nerwowemu 
ży helsińskiego stadionu, w i warunkom fizycznym. W wie 
pamięci zatarło się również lu wypadkach, gdy się uważ­
wiele wspomnień z przebiegu nie przyglądało ruchom cwło­
walk na bieżni, a jednak ile- wych lekkoatletów, odnosiło 
kroć będziemy sięgać po no- się wrażenie - mówił dalej 
woozesne wzory szkoleniowe M-0rończyk - że technika uwa 
dla naszych sportowców, tyle-jrunkowana była anatom1czny­
:kroć zmuszeni będziemy posłu mi właściwościami danego 
giwać się spostrzeżeniami z lekkoatlety. 
olimpijskiego stadionu. 

Wczoraj właśnie odbyła się 
w Lodzi dyskusja poolimpij­
ska. 

PONIOSŁ GO 
TEMPERAMENT 

Np. skok w dal. W konku­
Już na początku swego re- rencji tej nie decydował styl, 

fera tu trener Morończyk a szybkość i dobre odbicie. 
stwierdził, że w przededniu Dużą tragedię przeżył na 
olimpiady '."'ielu zwolenników sikoczni Murzyn Brown. Pierw 
sportu ~c~mało szans~ .naszych szy skok mial on spalony. Gdy 
zawodmikow przez rozowe o- po raz drugi szykował się do 
kulary, . gdy ~y'.11cz'.3:sem P~lacy rozbiegu większość przypusz­
wypa~li słab1e3, niz oczek1wa- czała, i i: teraz będzie skakał 
no. . . . bardzo ostrożnie. Ale gdzie 

. N a 37 zawo?nikow . J?olsk1ch, tam ..• Murzyn postawił wszyst 
b1o~ących udział °':"' roznego ro ko na jedną kartę. Drugi jego 
dzaJu konkurenc3ach lekkoa~- skok również był nieprawidło 
letycznY.c~, 12 uzyskało wy~1- wy. Ta sama historia powtó­
k1 po~1z.e3 s'':'~ch,. ~dowo<l1110- rzyła się i w trzecim skoku. 
nych J~~ .~?z1Iwosc1 •. 9 '?prze- Nie mogłem spokojnie patrzeć 
r?sło s1eo1e , ale b_Yl~ om bez- - dOdał prelegent _ na zroz­
s1lni wobec klasy swiato"".ej.. paczoną twarz tego pewnego 

Ta ~arna statystyka 3akze kandydata do złotego medalu. 
dnacze3 wygląda w obozach I 
innych państw. Wśród 47 star- DŁUGI WARKOCZ 
tujących Węgrów - 22 uzy- NA PIASKU 
skate na olimpiadzie gorsze 
wyniki, wśród 20 Czechosło­
waków tylko 9 uzyskało 
gorsze rezultaty, a wśród 91 
zawodników radzieckich 
tylko 22 wypadło na olimpia­
d zie gorzej niż na elimina­
cjach we własnej ojczyźnie. 

RADOSC I SMUTEK 

Nasza lekkoatletka - Duń­
ska również przeszła na skocz­
ni ogniową próbę i to dzięki 
je<lynie długim warkoczom. 

Po wylądowaniu na ziemi, 
warkocz Polki dwukrotnie u­
łożył się na piasku kilka cen­
tymetrów za lekkoatletką. Sę­
dziowie mierzyli wynik Qd 
miejsca, w którym warkocz 
zetknął s1ę z ziemią. Skok 
ten był oczywiście o kilkana­
ście centymetrów krótszy. 
Wreszcie zniecierpliwieni sę­
dziowie poradzili Duńskiej o­
pleść głowę warkoczami. 

Olimpiada to niecodzienne 
widowisko sportowe. Tam tzy 
radości mieszały się często ze 
łzami rozpaczy, a droga PQ 
laur olimpijski była niezwyk­
le trudna, bo wymagała od za 
wodnika dużej odporności fi­
zycznej 1 psychicznej. 

O powodzeniu nie zawsze I SPORTOWY GEST 
decydowała technika. Techni- Polak Korban spóźnił się na 
ka na olimpiadzie jak gdyby start do biegu na 800 m. Za­

dyszany i drżący zgłosił się w 
ostatniej chwili. 

Drogosz 
walczyć 
w Łodzi 

będzie 

Wymaczony jut został termin 
m e.czu boksersk iego re·pc-e12e-n ta~j i 
WKKF Kie!ce-Łóoż Spotkanie ro 
zegrane zosta.nie 9 l>m. w ŁCJ.d.zi o 
godz. 11 w hali na Widzewie. 

Sekcja bokserska WKKF organi­
zację tego meczu powierzyła SKS 
z rn TPD. Uc:riniowie powlnn.i 
więc zakasać rękawy i pokazać. że 
potrafią być dobrym! organlza•to­
rami. 

K: elce wystąpi ą w na·stę .ou• " r 
ekladzle: Walczak, Tyl&ki, Kunnan 
Drogosz, •.rroj anowskl, Pysnak~-.11-
ski. Majch rzak, Gregorek, Koi:ioł, 
S t an lszew~k.l. 

ReprezentacJa WKKF Łódź 

Co w tym momencie uczynił 
starter? - Oto pytanie, które 
Morończykowi zadali młodzi 
lekkoatleci łódzcy. 

.Starter otoczył go po prostu 
ojcowską opieką - odpowie­
dz>iał prelegent. Uśmiechnął 
się do Korbana, poklepał go 
po ramieniu, pomógł mu zdjąć 
dress, a nawet zasznurować kol­
ce. I nikt, ani spośród pubiicz 
ności ani spośród startujących 
zawodników nie miał o to pre 
ten~ji do startera. że ten nie 
śpieszy się z wydaniem komen 
dy, 

WAGA 

Ktoś z obecnych na sali za­
pytał Morończyka, jakie wa­
runki fizyczne (chodziło o 
wZTost i wagę) posiadali czo­
łowi zawOdnicy świata w rzu­
cie kulą. 
Odpowiedź z mt prelegenta 

wywołała na sali duze poru­
szenie. 

Zawodnicy cl nie ~ą ol\.Jny­
mami. Każdy z nich :z:doJny 

jest 100 m przebiec w 11 se­
kund i skoczyć wzwyż ponad 
170 cm. 

- Czy intensywnie trenują? 
- padło z kolei drugie pyta-
nie"? 

- .Teżeli weźmd11my pod u­
wagę, że każdy z lllich podczas 
jednego treningu r2111ca 80 ra­
zy kulą w granicach 16.5 m do 
17,5 m, wyjaśni to nam wybor 
nie tajemnicę ich powodzenia 
na, poważnych zawodach. 
Padło również pytanie, czy 

sprinterzy r.achowywali się 
bardzo nerwowo na starcie. 

- Nie! - odpowiedział pre­
legent. Natomiast specjaliści 
średnich dystansów bardzo 
często ruszali do walki przed 
strzałem. 

WZOR SILNEJ WOLI 

Pomijając niezliczoną jesz­
cze ilość ciekawYch szczegó­
łów, którymi dzielił się Mo-

rończyk z łódzkimi sportowca­
mi, warto jeszcze na chwilę 
odtworzyć krótki film z prze­
biegu walki w Maratonie. Za­
wodnicy biegli po asfalcie i be 
tonie. Dopiern po 10 km mo­
gli korzystać z punktów od­
żywczych. Czołówka nie zerk­
nęła nawet na stół zastawiony 
napojamj chłodzącymi i żyw­
nością. Również nie 21dxadzał 
apetytu Zatopek, który począt 
kowo bardzo ekonomicznie 
rozkładał swe siły i dopiero na 
ostatnich 7 km rozpoczął fi-

Tymozasem najdłużej mówiono 
o jedenastce ligowej Włó..'<lll.i·arza. 

Ska.rżono się, że drużyna ligowa 
Włól<nirurza nie m.a wyM-kolonych 
rezeil"w, że ktluby i koła sportowe 
k:1as niższych nie po·myślaly <> 
tym, by zashlić zespÓł drużyny M­
gowej w odpowiedmJlm momencie 
najlepszymi swym\ pilka.rzami. A 
przecież Włókruan posiada na 
terenie Lod-ii największą ilość kół 

nisz. sportowych, gdzie powinien wy-
Po odniesieniu ZWYcię&twa i chowywać swój nary.bele, a nie 

ezerpać z rezerwuaru obc,ych z;rze 
pr,zebiegnięciu rundy honoro- szeń 1 to zwla97lcza w momencie, 
wej, dopiero W szatni, gdy kiedy do u·kol'lczenta rozgrywe,k 
Czechosłowak zdejmował pan- mistrzowskich drużynom tych 
tofle i Slk:arpetki, okazało się, zraeszeń pozostało za•ledwie klJlka 
jak odpornym na wszystko tygod'l'IJ. Czyż nie za późno trochę 
jest ten lekkoatleta. Na no-1 debatować nad tym Jak urad~:ć 
gach Zatopka vl!idniały bom- złu, gdy prn11rn.'l'Ze pakują już waliz 
ble wielkości śliw. kl, by udać się do Krakow"- na de 

Wzmóc walkę z chuligaństwem 

na boiskach spor towych 
Piłkarskie rozgrywki I Ligi przednio... alkoholem. Sędzia I kod()IWani .- Budowlal_li. (Opo­

osiągną w niedzielę swój punkt Gromadzki z Piotrkowa zostal le) - bemammek I Ligi. 
kulminacyjny. W dniu tym za skreśl~my z ~sty s~ziów pił- PIERWSZE „GRATULACJE" 
padną ostateczne decyzje od- karskie? za ruep~·aw:dłowe pro Jak wiadomo, w rewanżo-
nośnie mistrzostw grup, kan- wadz~me. ~a~~ow itp. wym meczu zremisowali oni 
dydatów na najlepszą druży- NaJczęsci~J Jednak n?rmaln

0
Y jl:l z krakowskim Włóknia­

nę w kraju, oraz ostatecznie tok . zawodow za~łóc~Ją. za.g .- rzem po wygraniu pierwszego 
przesądzą · sję losy dviu spadko rzal.1 fan~tycy, z~sle121eni k1b:- I spotkania 3:2, co dało im upra 
wiczów. c~ 3edne3 z druzyn, J?rzewaz- jgniony awans. Z faktem tym 

Jasne jest, że w ferworze me gospodarza z~wodow. Zn~- (nie mogli pogodzić się pod ża­
i zapale gry, gdy zdenerwowa- ne są pows.7'ec~n1e u~olewan1.~ dnym pozorem zdziczali wprost 
nie dochodzi do zenitu można godne wyp~dk1 n~ boisku Un11 kibice Włókniarza. Gdy opola­
czasami zal?omni7ć o istnieją- w Chorz.ow1e, gd~1e w,J?ewnym nie opuszczali szatnię po me­
~ych prze~s_ach 1 pr~e.kraczać mome1?-c1e pubhcznosc ~około czu, obrzucono ich wyzwiska­
Je w bard~teJ lub mnie? dozwo 1300 osob) wt~rgnęła !la zteloną mi i kamieniami. Poszły w ruch 
lon:". spos?b. A:Ie czu.1n~ oko murawę i za.i_ęła g'I'ozną posta- laski i kije!! Piłkarz Budowla­
arb1tra wmno mezwłoczn;,e te- wę. wobec P_1łkarzy "':'arszaw- nych Alfons Kania został dot­
go. rodzaju „pr!estęp7twa . ka- JSk1~go Kol~1.arza, ktorego .o- kliwie pobity, zaś kierownika 
:ac a tyc~, ~torzy me po1r:iu- b:onca ~er~dn ko2nął b~z pił- drużyny Budowlanych Sobo­
Ją tego, iz piłka nozna, mimo k1 prze.ciwnika. Zaczęła s1.~ ko- lewskiego... znokaut<>wano!! 
'ie jest mę~kim i t"".ardy~ spor tłowamna, ~łączon'.1 z bJJ'.1tY- Również nie szczędzono ude­
tem, to J~nak ~1e mo~e się ką. Spotkanie p~ kilku mm.u- rzeń las.ką drugiemu piłkarzo­
a?i na chwilę, stac grą ni~bez- tach nrzerwy zo~•ało wznow10- wi Cichemu. Członkowie zarzą 
pieczną d!a pąkarrn - ~1e.ste- n~. GKKF snec,1alnym .k?mu- du Włókniarza i porządkowi 
ty trzeba. będzie z gry elmuno- nikatem powołał kom1sJę ~o przyglądali się temu z zupeł­
wać chocby na zawsze. O tym dokładnego przeprowadzema bo. tności 1 · wiado­
po;n;i:ślały nasze wład~e p!łkar doc~·od1ze!l, wstrzyma! weryfi- ~~~o 3!ego b~ do~~. gdyby 
skie i dlatego mecze medz1e.lne kac3ę t_Ych za:'."~dów,. z:am- nie kierowca autobusu stojące 
będą prowad~one prze~ na3le- knął bo1~iko Unu i za~;es1ł "': go przed boiskiem, który wi­
psz:yc~ i n~3wytra"'?1ejS'zych czynn:ośmach dwu .s~z1ow. zas dząc co się święci wpuścił do 
arb1trow. Nie uzna~emy bo- Serafina ZJdyskw~hfi~ował. wnętrza piłkarzy opolskich i 
v.;iem w n.aszym o·becnym spor Wydawałoby się, ze. tak ry- dał gazu, uwożąc ich spośród 
cie zwy~1ęstw za wszel·~~ ~e- :orystyczn.e zarządze~ia po~o- rozwścieczonej chuliganerii. _ 
nę, chocby „po trupach , 3ak „ą nareszcie kres chuhganskun Nawet w jadący autokar aczę 
to ma miejsce w państwach ka wybrykom. A tu nad~hodzi. z to ciskać ·kamieniami. z 
pita!istycznych. Kra:kowa nowa oburzaiąca wia 

dom9ść. Donoszą o niej posz-
NIE TYLKO Z~ WODN!CY„. 

Ale takie czy inne ekscesy 
na boiskach piłkarskich nie 
wynikają bynajmniej jedynie 
z winy zawodników zbyt ostro 
Lub niebezniecznie grającycłt, 
Zdarzają się wprawdzie rzad­
kie wypadki. że przebieg sp0t­
kani a wypacza zły ~ędzia . Ma­
my tu na myśli mecz Górnik 
(Radlin) - Włókniarz (Łódź), 
gdzie pod0bno arbiter spotka­
ni;;i Loslak z Poznania prowa­
dzi! za wody ' uraczywszy się po 

Propagandowe 
zawody bokserskie 
w Łasku 

Jutro odbędą się w Lastku pro­
paglllI!dowe zawody boksersikie, zor 
ganizowAne przez Sekcję Bokse<r­
sltą WKKF. 

Przed zawodami wygłoszona zo­
stem·l e pogadanJka a•ktualna na te­
mat sportu bokserskiego W riln.gu 
walczyć będa bokserzy Oęnlwa z 
Pabianic i W'łóknia•rza z Pabianic. 

KARAC SUROWO! 
Jesteśmy przekonani, że Głó 

wny Komitet Kultury Fizycz­
nej, mając na uwadze, iż fak­
ty tego rodzaju powtarzające 
się w krótkich stosunkowo od 
stępach czasu, nie mogą pod 
żadnym pozorem mieć miejsca 
w przyszłości, poweźmie sta­
nowcze kroki, a winnych zajść 
ukaże jak najsurowiej. 

przedstawiać si-ę b~dz: e następu 1ą­
co: Ła·sak (Unia Piotrków). Brzó­
zka (Unia Piotrków), Rosiak (Og1!l ' · 
wo Pabian.lee), Matuszewski (Spó.1 
nla Tomaszów). Gajewsiki (Stal 
Kutno), Kałużny (Unia Piotrków) 
albo Chmielewski (S tal Ku t'1o). 
Pio trowski (Kolejar:z Kutno), Wro­
nowski (Ogniwo Pab ianice), Ne:v­
man (Ogniwo Pabian ice). Ziemni· 
ckl (WlókniaTZ T<:>maszów). By<' 
moźe że reprezentac ja Łod7.l 
wzmocniona zostanie Mas!arkiem 
1 Stecem. PREPARAT ,,li IT .11'6 (42) 

Dla chuliganów i rozfanaty­
ZO\vanych kibiców nie ma i nie 
może być miejsca w naszym 
ludowym sporcie, tępić ich trze 
ba wszelkimi środkami stojący 
mi do dyspozycji. 

Zb. Skb. 

- Wien~ . chłopie - ale sle 7JJl1ie11~e~. 
tcby nlo twój głos. nie po2lnatbym clę: 
7ln.alem WLcu sla Jal{o młodego chłopca, 
to Ja go odprowad1.ałe1111 na dworzec, 
kiedy wyjeżdża.I do Ameryki, „zrobił: ma­
jątek" - wyjaśnił Agapit. 

- MaJąte•k? - par•knąl c1Jow1ek -z ra.1-
ką! - Widzisz Ja•l<I tu maJąte•k ... Rze.c1.v­
wiście ze wszystk i-ch kątów bairaik11 krzy­
c:ra.!a o.statee7111a bl„da. 

Ro7J!JlOWa trzooh Pola.k<>w przecl11.nn~la 
się do późna w nocy. Następne·go z.a& ran-
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ka cala trójka - Aga.pit, WloC11ł I Walen· 
ty Ilu-d2liS?; (ta.k się na.zywal człowiek z 
fajltą) rusizy·la do m!asta w poswkbwa· 
nlu jakiegoś za.robku. 

- Bez forsy I tak nie ma mowy o po­
wrncle do Nowego JorJm. Wyślij tym­
ezas~m US't do Sullńslclego I szukaj -
mote cl si-: po~~c.zęścl - ja;klejś roboty 
- radził Wa.l~nty. 

\V miei'·ele zar.zęU chodzić oo fahrvld 
do fabryki, do}>:vt.ując o jaikl.eś itaJęel~. 
Udało się t:vlko W!.cuslowl. ,Jego ol!'rf1ll!11i;y 
wzrost 7lWrócl1 uwan )'ail~legoś na>dzor· 

cy robót na wlelklllll placu na tvlaeh 
wytwórni ko1n.serw - został zaangażowa­
ny do łartowanla cu.chnąeyoo odpadlków 
na clęźa1·ówki. 

Walenty - na}~tarszy, w ciągu elllego 
dnia nie zarobił ani centa. Agapit -
dzięki swe! zręcT.ności - 50 ce111tów. Pod· 
skoc?.ył ru.lanCYWlci<' do Jakiejś za.lirzymu­
Jąeej się !1m117,yny, otworzył dr7lwlc-ild 
i e•legan.cko ubran1>j pani pnooló'11 k!łka 
pa.cze•k. P<'lżnJ~j n~tvt!hmiaist musiał U·c!P.­
kać, bo dw~h groźnie wygh.daJący<'h 
drabów l'ltSZYło ku niemu z mimami lllie 

wrótąeyml nic dobrego. Walenty wyla­
śnił, te prawdopodooo·le to był Ich re.ion 
I te Agapit „nieiprawnie" zdobył owe pie· 
niądze. 

Gdy wie.ozorem wracali do bara.ków. 
Już pena mia!S>tem, zatrzymał Ich .1a•klś 
mężczyma. Był to równleż mles?Jl<anlec 
bara·l<ów l1rlandozyk O'Bonnel. S:r.epnal 
co~ W~lemtemu, wskaznj:.>,e po-za slebl~. 
WaleUty :ołapat zn. ręl<ę A>:~.pita 1 z oh-ny 
kl,e•m „zwle<wajmy" l'ZJu.cił sit; w bok 
z drogi, 

cydujący 

OWKS. 
m~ 1: tamtejszylli 

Jedynie Pl':!le•distawle:!el Giwa.rdU 
po•nJ.nYll EJPII'3 wę bar>dzo Istotną. Za 
pytllł on wł.adze piłkamki e okrę­

gu łócR.klei:o. dlaczego właśnie te­
raz w mokrą i 7Jlmną jesień prze­
pirowa<dza się rozgrywki rnistrzow 
S'.rie juniOTÓw. RezuMat - Jd ilk.U 
młodych pilka•tzy pvzypł.aciło to 
chorobą, Wniosek gwa•rd.~isty byl 
słuszny, by . milstrzo!:'tiwa te prze•r• 
wać ' i odłożyć do wiosny. 
Nal·eży pomyśleć na·d raz1<>CZe­

nlem baoz.nlejszej o.pie,l<,J nad mło­
dzieżą szkolną \ SKS-ami·, ziwlasz­
cza na odcinku pH!ka.-skdm, gdył 

tam właśnie majdl!lje się niewy• 
czerpany rezerwuar młodych ta• 
len>tów, która .zasillą druźyny klllll 
wyzszych. 

Transmisja 
meczu 
z Kr·akowa 

Ze względu na du~e sa­
interesowa.nie niedzielnym 
meczem ligowym między 
OWKS (Kraków) a Włók­
nian;em (Łódź), będzie on 
fransmitowa.ny przez ra­
dio. 

Tra.nsm.fsja nadawana 
będzie z Krakowa przez 
Rozgłośnię Łódzką po­
c~ąwszy od godz. 12.50. 
Transmitowana. będzie 
druga połowa meczu. 

Poiadq 
efo Wan:awy 
Drużyna ł~k1ego AZS rozegr.a 

.lutro w Warszawie m_!!cz pi!l:ki 
r~.onej o mlstrzo~two P.oils.kl z 
AZS Polltecnntki. 

Łodzia'!'lie wy..tąp.lą w następują­
cym sldadzle: Kozeraws.kl , Nowak, 
Holys, Tomczak, Kacza•la , Pi ą tkow 
siki, Kowale1.vski. Korsża1k, Dob­
rzański i Chojna1clkl. 

w Łodzi natomiast na boisku 
pr.zy AJ. Unii w niedzielę o godz. 
1 l.3fi V>Tl:ókn1arz .,potka :;,ię z AZS 
AWF. 

Chcą zdobyć 
punkty 

Bokse·rów W~1arza cze'ka ju• 
t·~o mec.z o mistrzostwo II Llgl ,z 
Unią z Małej Dąbrówki. 

Sktad Włóikniarza bą<l~ie na>S>tę­
r,u,iący: Ani <>lak, GutowS1ki, C-0.:.:nś, 
LewandowSlki, S clgała, Jęd•rzeJ­
czyk, 'I'rzęsoWSlki, Tim, Wa•laSZC11!Y'k 
i Jaskuła. 

Mecz roze~ra.nv Z-Ostan.ie w hali 
Wimy o godz. 18.30. 

An.na Ar9l(a. - Dzlękujemy za 
m!..ly w1ers.z. Powinna gQ Pam wy­
h:or"ystać w ga•zeiice sc1eiu1e.i w 
sz!rnle. Poo;cLrawiamy i życzymy 
samych piątek 

T, Gar.u·ocKa. - MPK przyrzelclo 
w 1marę sw01ch mozliwości za.;L-
1ać odoe·i.nek harliostacja - PL Wol 
noścl, w godzinach najwu;kszego 
ruchu, doda.t:ko wyml ~rarnwaja.m l . 
Drugą uwagę dotyczącą szatni prze 
kazaliśmy a.dmini&UracJi Uł:.. Po 
otrzymaniJu wyjaśnieni a powiado­
mimy. 
Księgowi. - W myśl zarządze­

ni a JYiLni!>ter:nwa Handlu We­
wnętr:onego samodzlelIL. k&1ęgo wi 
l główni księgowi otrzymują bo­
ny kat. I-A. A więc Panov. .e rów­
nież. 

.;;. K, - Trudno nam jest oce­
nić na podstawie nadesłanego ll­
stu ja.ką wartośC przecJ.,;ta Nia sta­
cowa•na kołdra, nie nadająca s'Lę -
jak Pa,ni sama pi.stze - do reno­
wacji. cou ocein1a dostarcza.ne od 
padki według ustalonych norm. 
Zg~d'Lamy s1ę z Panlą, że s.tra·.a 
kołdry Jest dużą, ale jej wa1«o~ć 
w obecnym stanie jest problema­
tyczna i z pewnością daleko o<lbie 
ga od wa.rtośc i jaką przedstawia 
a,5 kg wełny surowej. 

c. K . - W zaoaaue prawo do 
wsiaó•ania przednim p.omostem ma 
ją pasażerowie z dzle6m.i do lat 3. 
Jeżeli jednatk tramwaj jest prze­
pełniony l dootanle się do we­
wnątrz tylnym p0mostem jest n:e 
możlliwe. wówoza•s pasażerowie z 
dziećmL powyżej la•t 3 mogą rów­
nież wsiadać przednim pomoi!>tem. 

J. M:śklcwi<Cz. - Ponieważ w rb. 
wyltorzyst.ał Pan swój urlop wy­
POCZY'nlrnwy, więc nie przysłnzu; e 
Pa•nu urlop z powodu powołania 
do służby wojskowej . Instytucja 
winna· Panu jedynie wyplac'.ć wy 
na.grodzenie do końca mie'51ąca, w 
którym nastąpiło p.owołanie do 
służby . 

z. Trzes1l!lZak. - Wiersz naleta­
to ztożyć do redakcji gaze lki ścien 
nej. 

K. czteir. - List o nlewlaśclw-ym 
stylu pracy - zdani1!7n Pana -
Ur.zędu Kwaterunlrnwego w Pabla 
ni~ach przesła'llśmy do Radv Na-

l rodowej. Obrzymane wyjaśnleńi• 
Drześlem;v, 


